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NOWY RZĄD AUSTRJACKI 


został utworzony po jednodniowem przesileniu 
Gabinet Schobera przedstawi się dziś parlamentowi 


Wiedeń 26 września, 

Powołanie prezydenta policji wiedeń- 
skiej do steru rządów, wbrew oczekiwa- 
niom, zostało przyjęte tak w sferach o- 
ficjalnych, jak przez szeroką opinję pu- 
bliczną, bardzo życzliwie. Cała prasa, bez 
różnicy przekonań, widzi w osobie prez, 
Schobera rękojmię przywrócenia ładu i 
spokoju w państwie. Nawet socjalistycz- 
na „Arbeiter Zeitung”, która stale zwal 
tzała Schobera jako prezydenta policji, 
zachowuje wobec powołania go na stano 


wisko kanclerza stanowisk ją- 
ce. (AW) AGU 


Wiedeń 26 września, 

„Stronnictwa większości parlamentar- 
4J pozostawiają Schoberowi wolną rękę 
w zestawieniu listy nowego gabinetu. W 
ciągu dnia dzisiejszego Schober konfero- 
wał z rozmaitemi osobistościami, które 
mają wejść w skład nowego gabinetu. 
W przeciwieństwie do rządów poprzed- 
nich nowy rząd będzie miał charakter 
urzędniczy. Stronnictwa parlamentarne 


wydelegują tylko po 1 przedstawicielu 
do nowego gabinetu. 


Prasa wiedeńska, nietylko prawico- 
| 


P. min. Prystor 
na inspekcji 

Minister Pracy i Opieki Społecznej Pry- 
stor udał się na inspekcję urzędów i insty- 
tucyj swego resortu na terenie województw 
Poznańskiego i Pomorskiego. 

Pan minister dokona wizytacji obozu 
emigracyjnego w Gdyni, oraz dokona in- 
spekcji w szeregu instytucyj swego resortu 
w Grudziądzu w Mogilnie i t. d. 


Devey we Francji 


PARYŻ, 26.9. Bawiący tu od 25 bm. 
e. Devey opuści Paryż w dniu jutrzejszym, 
dla zwiedzenia południowej i wschodniej 
Francji. Powrót p. Deveya do Warszawy 
przewidywany jest na koniec października. 


Przedstawiciele Poznania 
zwiedzają Wrocław 


Wrocław 26 września, 

Przybyła tu wycieczka przedstawicie- 
li miasta Poznania, w skład której wcho 
dzą: prezydent Ratajski, naczelny dyre- 
ktor PWK. Dr. Wachowiak, przedstawi- 
ciele Rady Miejskiej z prezesem Hedin- 
gerem na czele, dyrektor Nestrypke o- 
raz referendarz Motylewski. (PAT) 


e 
Katastrofa kolejowa 
na Litwie 
Kowno 26 września, 
Wczoraj o godz. 2 m. 45 w nocy na 
stacji Rastakiszki wydarzyła się kata- 
stroją kolejowa. Mianowicie pociąg to- 
warowy najechał na pociag osobowy. 
Cztery wagony uległy rozbiciu. Wypad- 
„kuja'ludźmi nie było. (PAT), 


wa lecz i lewicowa wita nowego kancle- 
rza życzliwie, podkreślając, że stoi 
na stanowisku legalności i wiernej 
żby republiki. 


słu- 


on 


Wiedeń 26 września, 
Rada Narodowa przyjęła na posiedze- 
niu, które się rozpoczęło o godzinie 6-ej 
wieczorem, 84 głosami chrześcijańsko— 


Walki z komunistami w Niemczech 


Wiele osób odniosło rany 
STUTTGART, 26.9. W dniu wczoraj- [niła salę obrad, jednak bójka przeniosła się 
szym w czasie zebrania Hittlerowców, pro- |na ulicę, gdzie dopiero policji udało się 
testującego przeciwko planowi Younga, do- |po ściągnięciu posiłków, opanować sytua- 
szło do gwałtownych starć z komunistami. |cję, Policja dokonała szeregu aresztowań. 


Szereg osób odniosło rany. Policja opróż- 


(PAT) 


Waldemaras opuszcza Litwę 


Nowy rząd rozpoczął urzędowanie 


BERLIN, 26.9. „Vossische Zeitung” w 
depeszy z Kowna podaje wiadomość dzien- 
nika „Ritas”, podług której na stanowi- 
sko ministra spraw zagranicznych Litwy 
mianowany ma być obecny poseł litewski 
w Berlinie, Sidikauskas, W drugim rzę- 
dzie wymienia dziennik kowieński jako 
kandydata na to stanowisko posła litew- 
skiego w Paryżu, Klimasa. Waldemaras, 
który wczoraj się pożegnał z urzędnikami 
podlegających mu dotychczas wydziałów, 
wyjechać ma na dłuższy pobyt do Włoch. 

Minister spraw wewnętrznych, Mustej- 


kis, wszczął.energiczne kroki przeciwko or- 
ganizacji faszystowskiej „Żelazny wilk", 
popierającej Waldemarasa. W myśl roz- 
porządzenia ministerjalnego, urzędnikom 
państwowym zabroniono należeć do tej 
organizacji, nad którą władze roztoczyły 
czujny nadzór, (PAT) 

KOWNO, 26.9. Wczoraj wieczorem 
pod przewodnictwem premjera Tubialisa 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowego 
gabinetu litewskiego. Na-posiedzeniu tęm 
omówiono projekt opłat akcyzowych. Po- 
zatem załatwiono kilka spraw bieżących. 


Okradanie nieboszczyków 


Okydne bezczeszczenie grobów pod Bydgoszczą 


Bydgoszcz 26 września. |znalazła. Następnie szajka udała się do 
Powiat grodziski pozostaje pod wra-|Śliwic, gdzie rozbiła grobowiec rodziny 


żeniem ohydnego zbezczeszczenia _gro-|Hildebrandtów, z którego wydobyła 


bów, jakiego dopuściła się jakaś niezna- 
na szajka zbrodniarzy. 
Najprawdopodobniej jedna i ta sama 
banda rozwaliła grobowiec Strychów 
pod 'Turkowem, lecz trumien w nim nie 


4 
trumny. Po rozbiciu trumien zbrodnia- 
rze wyrzucili zupełnie rozłożone zwłoki i 
zabrali pierścienie i inne przedmioty war 
tOŚCIOWEe ' 
(PAT) 


socjalnych i niemiecko — narodowych, 
oraz związku chłopskiego przeciw 68 
głosom socjalnych demokratów propozy» 
cję Komisji Głównej co do składu nowe 
go rządu, który jest następujący: Kane 
clerz, dotychczasowy prezyden policji 
— Schober, Wicęe—kanclerz i Minister 
wojny — Vargoin, Sprawiedliwości 
dotychczasowy minister Flama, Opieki 
Społecznej — prof. Uniwersytetu Dr. 
Innitzer, Rolnictwo — dotychczasowy 
minister Fodermayer, Handlu — b. pre- 
zydent Austrji Hainisch. Dotychczaso= 
wy Wice—kanclerz Schumy obejmie re- 
sort spraw wewnętrznych. 

Kierownictwo Ministerstw: Skarbu i 
Oświaty ma objąć tymczasowo kanclera 
Schober aż do definitywnego obsadzenia 
tych resortów. Sprawozdawca Komisji 
Głównej oświadczył, że kanćrz nie jest 
jeszcze, w możności obsadzenia definity« 
wnie tek skarbu i oświaty. Na te stano» 
wiska upatrzeni są prof. uniwersytetu 
Dr. Józef Redlich — skarb i prof. Dr. 
Eiselsberg — oświaty. 

Jutro o godzinie 11—ej przed połude 
niem nowy rząd przedstawi się Izbie 
przyczem kanclerz Schober wygłosi des 
klarację rządu. 


E N, 
Trzy maszyny piekielne 


na torze kolejowym 


BIAŁOGRÓD, 26.9. Na torze kolejo» 
wym w pobliżu Koczane wykryto trzy ma- 
szyny piekielne, które miały wybuchnąć 
przy przejściu pociągu. Przedwczesny wy- 
buch jednej z nich uniemożliwił dalsze pla- 
ny sprawców zamachu. Sprawcy ci, praw- 
dopodobnie komitadże, lub komuniści są 
energicznie poszukiwani przez policję. 


Nowe godziny urzędowe 


Z dniem 1 października godziny urzę: 
dowania w biurach i urzędach państwo- 
wych przesunięte będą z godziny 8—e$ż 
na'8'i pót. Urzędowanie trwać będzie 
zamiast do godziny 8, do 3 i pół 


Śmierć robotnicy w płomieniach 


w czasie strasznego pożaru fabryki w Zgierzu 


Wczoraj o godz. 7 wiecz. wybuchł w 
Zgierzu groźny pożar, którego  pastwą 
padla fabryka wyrobów bawetuianych 
Suke. Erndta, mieszcząca się przy ul. 
Dąbrowskiego 10, dzierżawiona przez 
Lejbę Poznersona jako przędzalnia od- 
padkowa pod firmą „Zgierz”. 

Pożar powstał od iskry  salfaktora 
od której zatlił się pył bawełniany roz- 
rzucony, następnie zapomocą pasów 
transmisyjnych w dalszych salach tak, 
że w przeciągu zaledwie kilkunastu mi- 


nut płomienie objęły cały dwupiętrowy |terjałów łatwopalnych, pożaru nie dało 


budynek, w którym odbywała się pra- 
ca. 
Robotnicy i robotnice rzucili się do 
ucieczki. Jedna z robotnie 58—letnia 
Marja Teske nie zdążyła opuścić palą- 
cego się budynku i poniosła straszną 
śmierć w płomieniach. 

Zaalarmowano natychmiast oddziały 
straży ogniowej ze Zgierza, Konstanty- 
nowa, Dąbrówki, Aleksandrowa, Pro- 
boszczewie, Radogoszczą i Łodzi rozpoczę 
ły energiczną walkę z szalejącym żywio- 
łem, lecz wobec wielkiej obfitości ma- 


się ugasić, wobec czego postanowiono 
chronić tylko inne budynki przed poża- 
rem. 

Pożar zlikwidowano o godz. 16 
wiecz. 

Na miejsce wypadku przybyli z Ło 
dzi przedstawiciele władz: woj. komen- 
dant policji — dr.  Torwiński, nacz. 
wydz. bezp. — p. Klug i insp. Nosek, ko- 
misarz policji na pow. łódzki — Langa 


oraz kier.  Komisarjatu w Zgierzu 
—. podk. Paprotki. 
Straty, bardzo znaczne, * wynoszą 


600 tys. złą 
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w kilku krajach europejskich 


Sfery finansowe z ulgą przyjęły nowe zarządzenie 


LONDYN, 26.9. Bank Angielski zwięk- 
szył stopę dyskontową na614%. 

BERLIN, 26.9. Biuro Wolffa donosi z 
Osło, że norweski Bank Narodowy podniósł 
tope dyskontową z 5⁄2% na 6%. (PAT) 

BERLIN, 26.9. Biuro Wolffa donosi z 
Danji, że z dniem dzisiejszym stopa dy- |umzmszum 
ikomtowa została podwyższona z 5% ną 
w%. (PAT) 

STOKOLM, 26.9. Jak donoszą oficjal- 
nie, stopa dyskontowa w Banku Szwedz- 
kim została podwyższona z 414% na 
2%. 

"WIEDEŃ, 26.9. Według doniesienia 
„Neue Freie Presse", koła finansowe są 
zdania, że Austrjacki Bank Narodowy pod- 
niesie, podobnie jak niemiecki Reichsbank 
= w dniach najbliższych stopę procen- 
tową. 

| dn 


Burze we Włoszech 


NEAPOL, 26.9. Dzienniki donoszą, że 
w ostatnich dniach w okolicach Batillica- 
te(?) gwałtowne burze wyrządziły poważ 
ne szkody i zniszczyły całkowicie zbiory. 
Kilka mostów oraz wiele domów zawaliło 
się, Dotychczas odnaleziono pięć trupów 
osób, które zatonęły podczas wywołanej 
przez burzę powodzi. (PAT) 


40 tys. robotników 


pozbawionych pracy 


NEW-YORK, 26.9. Zarząd największej 
stalowni z New-Port ogłosił lokaut od so- 
boty. Pozbawionych pracy pozostanie 40 
tvs. robotników. (ATU) 


Paderewski 
powraca do zdrowia 
MORGES, 26.9. Ignacy Paderewski po 
gtzebytej operacji wycięcia wyrostka ro- 
baczkowego czuje się naogół bardzo do- 
brze i wkrótce spodziewany jest już po- 
wrót jego do zdrowia, 
Podróże Vandervelda 


BERLIN, 26.9. Z Brukselli donoszą, 
że były minister Spraw Zagranicznych Bel- 
gii Vandervelde wyjeżdża w dłuższą po- 
dróż do Niemiec, gdzie w poszczególnych 
miastach wygłosić ma szereg odczytów, m 
im. © ostatnich wypadkach w Palestynie. 
Z Niemiec Vandervelde zamierza udać się 
do Czechosłowacji. (PAT) 


GIELDA 


Warszawa, 26—go wrzešna, 
WALUTY I DEWIZY. 
í 


Dol. St. Zjednocz. 8.89 i jedna czw. 
Londyn 43.30. 

Paryż 34,94 — 34.93, 

Praga 26.41 i pół — 26.41 i 1 czwar. 
Szwajcarja 172,02 — 172.00, 
Wiedeń 125.41 


Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8.89. Rubel złoty 4.64. Gram 
czystego złota 5.9244, 


PAPIERY PROCENTOWE, 


T proc. poż. stabilizacyjna 88.00 (w 
proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
118,75 — 118.50; 5 proc. państw. poż. 
premjowa dolarowa 61.00; 5 proc. kon- 
wersyjna 49.75; 10 proc, poż. kolejowa 
102.50 (w proc.); 8 proc. L. Z. Banku|: 
gosp. krajow. 94.00 (zł. 161.68). 


* 


AKCJE. 
Bank Polski 169.00 — 170.00; Bank 
zachodni 70.50: Ban kw. sp. zar. 
78.50, 


LONDYN, 26.9. W całej City londyń- 
skiej powitano z ulgą zwyżkę stopy banko- 
wej, jako zarządzenie, kładące kres niepew- 
ności, która w ciągu ostatnich kilku tygod- 
ni wywierała gorszy wpływ na obroty gieł- 
dowe niż podrożenie pieniądza. Po ogło- 


szeniu zwyżki stopy, notowania naogół spa- 
dły. Giełda przystosowała się szybko do 
nowej sytuacji. Funt sterling podniósł się 
w obrotach dolarowych na giełdach we 
Francji i Niemczech. (PAT), 


- Pan Prezy dent w Wilnie 


wziął Vere j w Zjezdzie Lekarzy 
i Przyrodników 


WILNO, 26.9. W dniu 26 bm. o godz. 9-ej 
min. 10 rano Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej udał się w towarzystwie wojewody wi- 
leńskiego wraz ze świtą do kościoła św. 
Jana. 

Przed kościołem św. Jana stanęły szere- 
giem organizacje i korporacje akademików 
ze sztandarami. Wysiadłszy z samochodu, 
P. Prezydent przeszedł przed frontem kom- 
panji honorowej 5 p. p. U progi świątyni 
powitali Pana Prezydenta ministrowie 
Składkowski i Staniewicz, marszałek Sena- 
tu Szymański, gen. Rouppert, gen. Brodzic- 
ki i gen. Krok-Paszkowski, dyr. Piestrzyń- 
ski oraz członkowie komitetu XIIl=go 
Zjazdu Lekarzy i Przyrodników Polskich. 
P. Prezydent Mościcki wszedł do kościoła 
i zajął miejsce na specjalnie przygotowa- 


nym fotelu. Nabożeństwo na intencję Zjaz- 


du Lekarzy i Przyrodników odprawił dzie- 
kan wydziału teologicznego Uniwersytetu 
Stefana Batorego ks. prof. Świrski. Po na- 
bożeństwie p. Prezydent Rzeczypospolitej 
wraz z otoczeniem i świtą wszedł do bocz- 
nej kaplicy Bożego Ciała, gdzie spoczywa- 
ją na katafalku prochy Joachima Lelewela. 
Pan Prezydent Mościcki złożył piękny wie- 
niec z czerwonych róż, poczem modlił się 
przez chwilę przy zwłokach. Z kościoła 
udał się P. Prezydent do pałacu, a o godz. 
10.30 przybył do gmachu teatru miejskie- 
go na Pohulance na uroczyste otwarcie 
Zjazdu Lekarzy i Przyrodników Polskich. 

P. Prezydent Mościcki, wysłuchawszy 
wszystkich przemówień i reieratu rektora 
Marchlewskiego, odjechał o godz, 12-ej w 
południe do pałacu. (PAT) 


J 


Krwawa rewolta w Chinach 


Utarczki trwają bez przerwy 


* HANKOU, 26.9. Wojska jenerała Fatk- 
wais, zwane oddziałami „żelaznych pier- 
si“, wtargnęły w głąb prowincji Hunan, 
gdzie jednakże, według informacji z Nan- 
kinu, oddziały miejscowe rozbroiły część 
napastników po gwałtownem starciu. Woj- 
ska rządu centralnego zajęły bez boju 
Iczang. 


LONDYN, 26.9. Z Szanghaju donoszą, 
iż wojska jenerała Czang-Fa-Wej masze- 
rują w dalszym ciągu na Kanton, nie na- 
potykając na poważniejszy opór ze strony 
wojsk rządu nankińskiego. Niektóre od- 
działy rządowe przeszły na stronę powstań- 
ców. Jen. Czang-Fa-Wej oświadczył, iż 


'|wojska iego wkroczą do Kantonu w cią- 


gu najbliższych 2 tygodni, 


Wielkie narady rolne 


u p. premjera SŚwitalskiego 


Dziś w piątek po południu, odbędzie 
się u premjera Świtalskiego i pod jego 


„.|przewodnictwem wielka konferencja z 
przedstawicielami największych organi- 


zacyj rolniczych i handlu zbożem w spra 
wie wymiany ziemiopłodów. 

W wielkiej tej naradzie, organizowa- 
nej od dłuższego czasu przez rząd weź- 
mie udział przeszło 40 reprezentantów 
organizacyj rolniczych, kółek rolni- 
czych, syndykatów, banków związanych 
z rolnietwem itp. oraz 


przedstawiciele | 


Banku Gospodarstwa Krajowego i Ban- 
ku Rolnego. 

W zwiazku z tą konferencją odbyły 
się dziś u premjera wstępne rozmowy 
z kilku przedstawicielami naczelnych or- 
ganizacyj rolniczych. 

Konferencja ta ma na celu i jest dal- 
szym ciągiem akcji rządu, dążącej do po 
prawy położenia w rolnictwie w zwią- 
zku z wytycznemi w polityce zbożowej 
i rolnej. 


—000——— 


Zamęt w Afganistanie 


Pogłoski o zamordowaniu Habibullaha 


SIMLA, 26.9. Sytuacja w Afganistanie 
staje się znowu poważną. Angielscy funk- 


pów, zamieszkujących po stronie angiel- 
skiej, dla wspomagania przeciwników. Te- 


cjonarjusze pograniczni usiłują uniemożli- fraz — powiedział Hamidullah — walczy- 


wić szczepom, znajdującym się po stronie |cie już w wojnie świętej. 


granicy angielskiej, wzięcie udziału w woj- 
nie domowej, co mogłoby naruszyć neutral- 
ność Indji. Brat emira Kabulu 
lach podczas dokonywania 


przeglądu 


wojsk wygłosił przemówienie, w którem zá- | króla Habibulaha. 


rzucał Anglikom wysłanie członków szcze- 


SÓD dej JG nice 


Popierajcie Wyroby "sory 


(PAT) 


KONSTANTYNOPOL, 26.9. Nadeszła 


Hamidul- |tu alarmująca wiadomość z Teheranu © 


rzekomem zamordowaniu w Afganistanie 
Potwierdzenia tej wia- 


domości dotąd brak. (ATU) 


e Parlamentarzyści z Brazylji 


Podwyższenie stopy dyskontowej 


zwiedzą Polskę 
Berlin 26 września, 

W rozmowie z _ przedstawicielem 
PAT, przewodniczący delegacji brazylij 
skiej na Międzynarodowej Konferencji 
Emigracyjnej, senator brazylijski P, 
Amado oświadczył, że delegacja parla- 
mentarzystów brazylijskich odwiedzi 
Polskę, rewizytując parlamentarzystów 
polskich, którzy dwa latą temu bawili 
w Brazylji. (PAT) 


Ambasador Chłapowski 
powrócił z urlopu 

PARYŻ, 26.9. Ambasador Chłapowski:! 
wrócił z dorocznego urlopu wypoczynkowe- 
go i objął urzędowanie. W parę godzin po 
powrocie do Paryża ambasador Chłapow= 
ski złożył osobiście hołd zwłokom kardyna 
ta Dubois. (PAT) 


Tabela wygranych 
17-ty dzień” ciągnienia 
150.000 zł. wygrał nr. — 182298. 

.20,000 zł, wygrał nr, 149489. 
10,000 zł, wygrał nr. 185729. 
Po 5,000 zł. wygrały nr. nr. 10295 


Po 3.000 złŁ wygrały nr. 1068 
69467. 

Po 8.000 zł. wygrały nr. 10687 
70753 84878 98241. 

„Po 2,000 zł. wygrały nr.. nr. 5048 


43016 58090 79071 87386 109218 114234 


114572 114729 120463 137376 _ 143804 
158078 164581, 
Po 1,000 zł. wygrały nr. nr, 2256 


12815 16297 16647 17931 20324 31424 


36457 28938 56844 89702 90089 98519 
99313 108039 116728 125840 127061 
146069 158274 1576388 166912, 

Po 600 zł wygrał ynr. nr. 290085 
2960 7180 18055 24848 25052 33422 
34448 385629 38744 89058 49205 50480 


52110 53519 78288 79098 83537 85121 
92078 97456 98820 100159 101389 
107546 1088038 114110 118433 127017 
138671 148806 158852 1064341 172582. 


Po 500 zł. wygrały N—ra.: 859 1920 
2919 5271 6144 6381 7898 7975 8819 


8599 9058 9457 9839 12011 15132 
16186 16622 17046 17119 17829 18029 
18288 18948 18514 19080 20813 24762 
27511 28970 29587 29761 81905 382788 
37268 40111 41258 42217 42601 43782 
43767 49258 49435 52672 53503 58988 
57006 59560 59741 63395 64033 64405 
68148 69270 72210 72698 78142 75008, 
75998* 76184 77378 18799 78850 79226 
709343 79544 79671 80091 82859 83164 
88851 89299 92145 92867 93148 93279 
94076 95977 96368 97298 8357 98381 
99803 100171 100230 103131 108916 
105137 105417 105821 109277 110488 
1123826 118018 114086 115924 117877 
119234 122390 124800 126206 127806 
129686 129952 130076 130688 130668 
131243 131900 134046 135691 > 135818 
186066 136125 138718 189839 139464 
140298 140601 141966 144146 144834! 
145758 146795 147169 149359 151574 
152768 154622 155263 156549 157278 
158269 159058 160558 160630 161098 
163321 165420 165899 166166 167122 
167367 168978 170294 171922 178207 
1738562 177317 178089 179040 179216. 


179522 181902 183875 184141. 


e 
Komunikat 
Stowarzyszenia Rezerwistów 
i Byłych Wojskowych 
Rzplitej Polskiej 

Zarząd Okręgowy Stowarzyszenia Re 
zerwistów i b. Wojskowych w Łodzi po- 
daje do wiadomości, że ci wszyscy, któ- 
rzy podczas Wielkiej Wojny Światowej 
walczyli przeciw Państwom Centralnym 
t. j. Niemcom i Austrji i byli w szere- 
gach walczących przynajmniej przez 8 
miesiące mogą ubiegać się o medal 
koalicyjny, międzyaljancki, za wojnę. 

Wszelkich informacyj oraz rejestra 
cję, przy przedstawieniu jednoczesnem 
odpowiednich dokumentów, można uzy- 
skąć dziś, dnia 27 b. m, w Sekretarja- 
cie Związku przy ul. Piotrkowskiej 85 
od godz. 17—ej do godz. 19—ej 
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Błyskawica rozświetlająca tępy upór opozycji 


Marszałek Piłsudski przemawia pu- 
blicznie rzadko. Ilekroć jednak to czyni 
występując czy to z mową czy artykułem, 
stwarza przez rewelacyjną treść, siłę i ol- 
brzymią sugestywność Swego wystąpienia 
pewnego rodzaju przewrót w aktualnej sy- 
tuacji. 

Toteż i ostatni artykuł Marszałka Pił- 
sudskiego przemienił się w czyn, stwarza- 
jacy błyskawicowe rozświetlenie sytuacji, 
z taką złośliwością i z takim jakimś tępym 
uporem zmiatwanej i zacierinianej przez 
opozycyjnych  partyjników. Pamiętamy 
przecież dokładnie, jak fałszywie i mąci- 


jęciu u P. Premjera! 

Wystąpieniu Marszałka Piłsudskiego 
przeciwstawił swój artykuł p. marszałek 
Daszyński. Już poraz któryś z rzędu, sza- 
nowny i poważny p. marszałek Daszyński 
musi nastawiać karku za „gasnący 
świat'* i próbować jego obrony. Czyni to, 
doprawdy z wielką ofiarnością, ale też i 
tez powodzenia. Nie zdołał bowiem p. 
marszałek Daszyński podważyć ani jednego 
rewelacyjnego twierdzenia Marszałka Pit- 
sudskiego, lecz przeciwnie, broniąc się, 
musiał zarazem zasadniczy motyw wystą- 
R=Z"TV | 


|pienia Marszałka Piłsudskiego 


potwier- 
dzić! Uczyniwszy zaś to naraził się zno- 
wu p. marsz. Daszyński z kolei na wyrzut 
ze strony „gasnącego świata”, który nie 
zawachał się zdezawuować p. Marszałka 
Sejmu, byle tylko móc podpisać się 
blichtrem swej „mocy“ i „nieustępliwości” 

Smutne to, zaiste, widowisko. I nie 
mogło być inne. Cóż bowiem wykrzesać 
z siebie może „gasnący świat“ sejmo- 
władztwa, tak dobitnie i tak Świetnie po- 
uownie przez Wodza Narodu scharakte- 


ryzowany. Niezdatny do czynu, zatraciw- | 


cielsko próbowano ze strony prasy opo- 
zycyjnej komentować projekt Rządu w 
sprawie konferencji budżetowej z przed- 
stawicielami stronnictw sejmowych. 

Wieści o tym projekcie rządowym to- 
warzyszył ze wszystkich zakamarków par- 
tyjinych wrzaskliwy harmider na temat: 
„rzad doprasza się łaski”, „sanacja w od- 
wrocie”, początek końca rządów dykta- 
torskich”, „wzrost powagi sejmu“! Te- 
mu prasowemu szturmowi opozycji wtó- 
rowały bitńczuczne gesty i pogróżki ze- 
brań klubów partyjnych, zakończone grom- 
kiem oświadczeniem: „na konferencję z 
rządem nie pójdziemy”. 

W ów huczny pogwar, w ten jarmar- 
tzny pokrzyk opozycyjny wpadł jak bom- 
ba artykuł Marszałka Piłsudskiego. Uży- 
wamy wyrażenia bomba, bo też artykuł 
ten treścią swą z miiejsca rozsadził at- 
mosterę kłamstwa i partyjnej obłudy, ja- 
ką opozycja próbowała otoczyć projekt 
Rządu. Okazało się mianowicie, że Rząd 
dalekim był od wpraszania się w łaski o- 
pozycji, wyjaśniło się, że Rząd znając cho- 
robę wewnętrzną „gasnącego świata“ 
zgóry był przygotowany na „odmowę“. 
Co najważniejsze jednak, padło druzgocą- 
te w swej rewelacyjnej prawdzie wyjaś- 
nienie, że to nie Rząd, ale reprezentant 
Sejmu, p. marszałek Daszyński, używając 
jezyka opozycji „wpraszał się w łaski Mar- 
szałka”, zapewniając go, że nastrój wśród 
opozycyjnej lewicy jest tego rodzaju, że 
umożliwia pozytywną współpracę. Wiemy 
z artykułu Marszałka Piłsudskiego, że On 
znając na wylot chorobę sejmowładztwa 


Naczelny redaktor dwóch ultra-szowi- 
nistycznych dzienników prowincjonalnych- 
„Oldenburgische Rundschau” i „„Landvolk” 
— skazany został sądownie na śmiesznie 
małą karę pieniężna 150-u marek za wy- 
drukowanie artykułu, © którego treści naj- 
lepsze pojęcie daje sam tytuł: „Ostrzyć ko- 
S 


Czytelnicy tych pism rekrutują się prze- 
ważnie z pomiędzy włościan będących — 
we wschodnich, zwłaszcza, prowincjach 
— ostoją wojującej reakcji niemieckiej. 
Tak zadziwiająco łagodny wyrok należy 
obecnie do zjawisk powszednich, częste 
bowiem obelgi w prasie pod adresem nie- 
mieckiego rządu republikańskiego trak- 
towane są przez wszystkie trybunały, ja- 
ko przewinienie formalne, za które oskar- 
żeni podlegają conajwyżej grzywnom pa- 
rusetmarkowym.  Pobłażliwość do tego 
stopnia posunięta wydaje się absolutnie 
niedopuszczalną nawet publicystom sto- 
jącym poza obozem socjalistycznym, Ge- 
org Bernhard zapytuje w „Vossische Zei- 
tung”, piśmie o umiarkowanie demokra- 
tycznem zabarwieniu, „jak długo jeszcze 
przyglądać się będą bezczynnie władze 
pruskie i całej Rzeszy bojowym przygoto- 
waniom na Hittler'owsko-Huggenberg'ow- 
skim froncie?".... 

Istotnie, przygotowania czynione są na 
szeroką skalę i w gorączkowem tempie. 
Huggenberg — inicjator i spiritus movens 
plebiscytu w sprawie „planu Younga” — 
rozwija wytężoną działalność celem ze- 
brania czterech miljonów głosów prote- 


nie dowierzał obiektywności relacji p.|Stacyjnych. Ciesząc się poparciem. skraj- 
nej prawicy, władając potężnymi środ- 


marszałka Daszyńskiego. Zarazem jednak 
Marszałek Piłsudski, jako genjalnie cier- 
liwy Wychowawca „oferty“ p. marszałka 
Daszyńskiego mimo cały wobec niej scep- 
jycyzm i krytycyzm nie odrzucił i nie ziek- 
ceważył, Przeciwnie, postanowił Marsza- 
jek Piłsudski w porozumieniu z Premje- 
tem Rządu poddać ową „dobrą wolę“ i 
„chęci współpracy” ze strony stronnictw 
próbie ogniowej. A próbą taką nie mogły 
przecież być rozmówki w stylu przed- 
aajowym na temat wiecznych kombinacyj 
ə „większości* parlamentarnej, choćby 
„niedługiej”, jak to określa p. marszałek 
Daszyński, ate próbą taką mogła być tyl- 
ko konferencja, dotycząca tematu kon- 
kretnego. 

Wysunał tedy Rząd w swoim projek- 
Ae sprawę omówienia z przedstawiciela- 
mi stronnictw sposobu obradowania nad 
sprawą budżetu. Wszak sesje parlamen- 
arne zawsze przepojone były zgiełkiem i 
swarem na tle spraw budżetowych. W 
pianie tedy Rządu leżało, by jeszcze przed 
sesją sejmową zapoznać p. p. posłów ze 
swoim punktem widzenia i spróbować 
uzgodnić go z przedstawicielami stron- 
nictw. 

Tej ogniowej próby chory „gasnący 
świat” nie wytrzymał. Zapomuiawszy © 
treści, czepił się formy, Z czego wszyst- 
kiego wynikła, tak kapitalnie określona 
przez Marszałka Piłsudskiego, „kwestja 
kanapowa*', połączona z kłopotliwem „za- 
gadnieniem” ewentualnej „kawy” ua przy- 


Były premjer francuski, Raymond Po- 
incarć, ogłosił niedawno w prasie amery- 
kańskiej artykuł na temat Stanów Zjedno- 
czonych Europy. Pisma francuskie zamiesz- 
czają obecnie obszerne streszczenie pod- 
stawowych tez tego artykułu. » i 

We wstępie b. premjer francuski kreśli 
historję zagadnienia, poczem omawia ini- 
cjatywę Brianda i jej znaczenie. Przecho- 
dząc do zagadnienia propagandy idei pa- 
neuropejskiej Poincarć zaznacza: 

Znam wielu ludzi, którzy czynnie dążą 
do zjednoczenia państw europejskich. Ich 
usiłowaniem jest wytworzenie europejskie- 
go patrjotyzmu ponad patrjotyzmami na- 
rodowemi. Wierzę, że każdy dzień zbliża 
międzynarodową solidarność. Wierzę, iż 
na naszych narodowych horyzontach zajas- 
nieje wspólne słońce humanitaryzmu. Wie- 
rzę wreszcie, że jako następstwo tego 
przyjdzie ekonomizm i społeczne zbliżenie 
państw i narodów, które obecnie dzieli 
sprzeczność interesów i uczuciowy anta- 
gonizm. Ale... co to znaczy „Ojczyzna eu- 
ropejska"? Czy wszystkie narody i pań- 
stwa europejskie ona obejmuje? Gdzież 
się zaczyna, a gdzie skończy? Czy należy 
do niej także i Rosja Sowiecka? 

Niewątpliwie wybór państw, godnych 
należeć do solidarności europejskiej, jest 
kwestją najtrudniejszą. Pomijając już róż- 
nice religijne i kulturalne, ustrojowe 1 s0- 
cjalne, zaznaczyć należy że szereg panstw 
europejskich nie może poddać się suweren- 
ności Paneuropy ze względu na swoją 


Poincarć o idei paneuropejskiej 


Haga zamąciła przyjazną atmosferę Europy 


| 


szy poczucie swego właściwego powołą- 
mia, umie się zdobywać tylko na dąsy, 
grymasy i dokucziiwości, obliczone na ta: 
ni efekt demagogiczny, na żywot  jętek 
jednodniówek. 

, Artykuł Marszałka Piłsudskiego przed 
stawił społeczeństwu ponownie ową strasz 
ną, wewnętrzną chorobę, jaką ' trawiom 
jest sejmowładztwo, przypomniał nam, że 
ten „gasnący świat* w interesie zdrowia 
narodu, w interesie normalnego rozwoju 
Państwa „zginać musi. 

Q 


WROGOWIE POKO 


Od pogróżek do bomb 


kami materjalnymi i rozporządzając wielka 
ilością dzienników, prowadzi on już o0- 
twartą wojnę z republikańskiemi Niemca- 
mi. Ucieka się zaś do coraz bardziej de- 
magogicznych metod walki, ponieważ za- 
stępy przeciwników zwiększają się stale; 
— ostatnio potępił kategorycznie jego ak- 
cję, zmierzającą do obalenia uchwał Kon- 
ferencji Haskiej, nawet „Kyffhaeuser'”. 
Związek weteranów wojennych, posiada- 
jący olbrzymią ilość członków, którzy po- 
godzić się nie chą z tekstem Traktatu Wer 
salskiego. Rozzichwaleni biernem zacho- 
waniem się władz, Huggenberg'owcy nie 
zrażają się temi niepowodzeniami i ata- 
kują jeszcze gwałtowniej cały rząd i 
poszczególnych ministrów. Toż przecież 
sławetny „Justizrath Klass” oświadcza pu- 
błicznie, że Stresemann shańbił Niemcy w 
Hadze i uważany być winien za „takiego 
samego zdrajcę nikczemnego, jakim był 
smutnej pamięci Erzberger'”... Bezpośre- 
dnią konsekwencją tego rodzaju przejrzy- 
stych aluzyj są barbarzyńskie akty terro- 
rystyczne, dokonywane przez podkomen- 
dnych Hittler'a, wiernego sojusznika Hug- 
genberg'a! Bywają mordercy, wobec któ- 
rych Temida niemiecka starannie zacho- 
wuje przysłowiową opaskę na oczach... 
Sądząc z sensacyjnych rewelacyj pra- 
sowych, wszystkie te organizacje autypań- 
stwowe są, podobno, doskonale znane 
wyższym oficerom „Reichswehry”. Uka- 
zały się, mianowicie, w „Rothe Fahne" fac- 
simile dwuch listów, pisanych przez głów- 
nych oskarżonych i wystosowanych do o- 
sób zajmujących wysokie stanowiska w 
armji niemieckiej, W pierwszym liście 


strukturę. Należy tutaj przedewszystkiemi 
Anglja. Cóż na to powiedziałyby dominja? 
Ci więc, którzy występuja z projektem 
Paneuropy, muszą się poważnie liczyć z 
tem, że otrzymać mogą odpowiedzi . defi- 
nitywnie negatywne. 

Trzeba więc znacznie ograniczyć za- 
kres projektu. Trzeba pierwej pomyśleć o 
porozumieniu celnem, handlowem przemy- 
słowem i rolniczem. Podnieść międzyna- 
rodowa racjonalizację ekonomiki, zawią- 
zać ściślejsze stosunki kulkuralne i wytwa- 
rzać narastającą warstwę wspólnych inte- 
resów i wartości. Oto, co zrobić należy 
przedewszystkiem. Bez tego, o politycznem 

A oto konkluzja artykułu Poincarć'go: I 

„Konferencja haska nietylko opóźniła 
wejście w życie planu Younga, ale także 
zamąciła tę przyjazną atmosferę, w jakiej 
narody europejskie poczęły już pracować. 
Przez dziwny paradoks uczynił to właś- 
nie minister pochodzący z obozu söcjali- 
stycznego, który programowo internacjo- 
nalizm popiera. Pan Snowden postąpił 
wbrew nakazom chwili, poddając się su- 
gestjom nacjonalizmu, który przez całe 
swoje życie zwalczał. Nie mamy jednak 
powodu do rozpaczania. Postępowanie 
ministra angielskiego okazało, jaki 0- 
gromny dystans panuje jeszcze w Euro- 
pie pomiędzy głoszonym w słowie pacy- 
fizmem, a popieranym czynnie nacjonaliz- 
mem. Dużo jeszcze jest do zrobienia, za- 
nim ojczyzna europejska stanie się rzeczy- 
wistością'* 


JU 


Weschke do niejakiego Jansen'a, omawia. 
jąc warunki potajemnego z nim spotka- 
nia, ten zaś „Jansen'* ma być konspiracyj- 
nymi pseudonimem  Tiedemann'a, oficera 
dowodzącego garnizonem „Reichswehr'y” 
w Lubecel... Autorem drugiego listu jest 
inny „zamachowiec”, von Hase, który 
tłomaczy generałowi von Hammerstein'ow:i, 
że „Reichswehra'a” powinna jaknajprędzej 


ująć władzę w swoje ręce i zmusić Hin- 
denburg'a do uznania dyktatury wojsko 


wej. Redakcje dzienników berlińskich, po- 
dejrzewając komunistyczną „Rothe Fahne" 
e umyślne rozsiewanie tendencyjnych wia» 
domości, wydelegowały swoich współpra= 
cowników wprost do ministerstwa obrony 
krajowej z prośbą o udzielenie rzeczowych 
wyjaśnień. Powiedziano im, że general 
von Hammerstein istotnie otrzymał taki 
list i nawet pokazał go ministrowi, ale 
sprawę uznano za błahą i list ów zniszczo= 
no, nie wdając się, naturalnie, w żadną 
korespondencję dalszą. Odpowiedź ta jed- 
nak przyjętą została z powszechnem nie- 
dowierzaniem, gdyż, jak złośliwie zauwa» 
ża „Vossische Zeitung”, „jeśli prawdą jest, 
że p. von Hammerstein podarł list na drob- 
ne kawałki, jakim sposobem mogło ukazać 
się jego fac-simile na łamach „Rothe 
Fahne?'... 

Niewątpliwie, „wolnoć Tomku w swo- 
im domku” chociażby i bomby rzucać, w 
danym jednak wypadku sprawa ma się o 
tyle gorzej, że działalność owych potąe 
jemnych związków terrorystycznych zagra- 
ża pokojowi zarówno samych Niemiec, jak 
pośrednio krajów ościennych. Czyż trzeba 
przypominać nienawistne uczucia, żywione 
przez całe  junkierstwo pruskie dla 
swoich sąsiadów głęboko zakórzenioną w 
tych sferach myśl o „wojnie odwetowej” i 
lekceważący stosunek do międzynarodo- 
wych paktów o nieagresji? Czy demo- 
kratyczny rząd miemiecki zdoła położyć 
kres występnym poczynaniom niebezpiecz 
nych wrogów wewnętrznych republiki nie 
mieckiej, będących zarazem wrogami po 
koju w Europie? 

Z. KI. 
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Dziś i dni następnych 
Romantyczne dzieje słynnego 
Stienki Razin 


Wołga, Wołga... 


Do powyższego obrazu zaanga- 

żowano chór ET kolonji ro- 

syjskiej w Lodzi, Który odśpie 
wa pieśni rosyjskie. 


Następny program: 
Boska kobieta z Gretą Garbo 
W 


roli głównej: 


Uwaga! 

Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność 
o przybywanie na pierwsze seanse, 
celem uniknięcia natłoku. 

Początek seansów w dni powszed« 
nie o godz. 5. 30 7. 30 9. 15, w sobo- 
ty o godz. A-ej. w niedzielą o godz. 


S-ej. 
Gay miejsc nie podwyższone, po 
mimo wysokich kosztów obrazu, 
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Echa wizyty parlamentarzystów francuskich 


Przejawy siły i żywotności Polski 


Artykuł deputowanego p. Antoniego Salles'a o P. W. K. 


W wielu pismach. francuskich 
ukazał się artykuł p. Antoniego Sal- 
les, deputowanego z Rhone, prezesa 
Stowarzyszenia _ Francusko-Polskie- 
go w Lyonie, zawierający wrażenia 
z P.W.K. Ze względu na powagę au- 
tora i rozpowszechnienie artykułu w 
prowincjonalnej prasie francuskiej, 
podajemy go w całości, (Red). 

wyjeżdżając z Francji wiedzieliśmy 
już, że polska wystawa ogólnokiajowa, 
którą mieliśmy zwiedzić, jako pierwszy 
tap naswej podróży, jest pięknym przeja- 
wem siły i żywotności Polski nowoczesnej. 
Nie mogliśmy jednak przewidzieć jej do- 
niosłości i wyjątkowej wartości. 

„. Na olbrzymiej przestrzeni 6,000 metr. 
kw. nasi przyjaciele polscy przedstawiają 
w sposób zarówno konkretny, jak objek- 
tywny pełny przegląd swych wysiłków 
dziesięcioletnich na wszystkich polach 
działalności. Słusznie też p. E. Kwiatkow- 
ski, wybitny minister przemysłu i handlu, 
w Polsce, stwierdził, jak przeciwstawiają 
się sobie dwa główne prawa natury i ży- 
cia: prawo oporu i prawo energji. Kon- 
trast między niemi wymaga walki, wysił- 
ków i trwa tak długo, jak samo życie, 

Właśnie z walki tych dwóch dążeń ludz 
kich rodzą się wielkie dzieła. Or;ranizacja 
P. W. K. dowodzi jasno, że podczas pier- 
wszych dziesięciu jat istnienia wolnej Poi- 
ski kraj ten nie zawahał się wstąpić na 
drogę,świadomej pracy, wszelkiego wy- 
siłku i szczerego postępu. Widzieliśmy w 
Poznaniu prawdziwy film wszechpolski, 
który organizatorzy potrafili nam przed- 
stawić w sposób możliwie jasny i wyra- 
zisty... Wszystkie przedmioty, wytwory, 
dokumenty zgrupowane są tam i ustawio- 
ne w sposób pozwalający widzowi poznać 
z łatwością i ocenić dokładnie rezultaty, 
osiągnięte w każdej dziedzinie życia na- 
rodowego. Polska cała wzięła udział w 
Wystawie, nic więc dziwnego, że każdy 
obywatel polski interesuje się namiętnie 
jej powodzeniem i komentuje wyniesione 
o niej wrażenie. 

Wystawa dzieli się na siedem wielkich 
grup, zawierających wystawy: rządu, sa- 
morządów, rolnictwa, przemysłu, sztuk 
pięknych, higjeny i wychowania fizyczne- 
go, opieki społecznej i emigracji. Te 
główne działy obejmują 32 poddziały, a 
każdy z hich rozpada się znów na tyle 
klas, ile potrzeba. Opisać w krótkim arty- 
kule to, co wydało nam się godnem uwa- 
gi na Wystawie, jest niemożliwe. Trzeba 
zatem ograniczyć się do paru wrażeń ogól- 
nych i podkreślić parę linij zasadniczych. 
Tak np. wystawa rządowa bardzo nas za- 
interesowała; pomieszczona we wspania- 
łym pałacu, liczącym 8,100 metrów kw., 
daję ona ogólny obraz wysiłków  dziesię- 
cioletnich wszystkich ministerstw. Wy- 
Borne przedstawienie rzeczy pozwala o- 
eenić tę ciekawą dokumentację tem tat- 
wiej, że przez uprzejmość, która musi 
wzruszyć wszystkich Francuzów, napisy 
polskie posiadają obok tłumaczenie fran- 
cuskie, gdyż język ten został obrany jako 
międzynarodowy dla Wystawy. Dobre 
użycie grafików, kart, statystyk świet|- 
(ch, planów wypukłych i modeli sprawia, 
że, mimo ogromu nagromadzonego mate- 
rjału, żaden dział nie jest męczącym dla 
zwiedzających. Szczególnie podziwialiśmy 
piękne rezultaty, uzyskane w dziedzinie 
finansów, oświaty i opieki społecznej. Jest 
pewnikiem, że co do tej ustatniej Polska 
dzisiejsza należy do krajów najbardziej 
postępowych w Europie, chociaż umiała u- 
niknąć demagogji komunizmu. 

Obok wystawy rządu zwraca uwagę 
wystawa samorządów, przedstawiona we- 
dług okręgów administracyjnych, mają- 
cych o'wiele więcej władzy, niż u nas. 
Świadczy, ona o rezwoju ekonomicznym 
i kulturalnym wszystkich części kraju, © 
wartościach > turystycznym ‘i > wspomnie- 
niach historycznych: W ciągu kilku go- 
dzin można sobie wytworzyć dość jasne 
pojęcie o- charakterze każdej prowincji 
polskiej, zwłaszcza,.że wystawa ta.posia- 
da salę kinematograficzną, w której oglą- 
da się piękne „filmy, pozwalające podzi- 
wiać rozwój ekonomiczny i majestatycz- 


ność głównych miast, oraz malowniczość 
wsi Polskiej, 


Uderzyła nas także wystawa przemysłu 
polskiego, gdzie górnictwo i metalurgja 
moga poszczycić się rezultatami, wytrzy- 
mującemi porównanie nawet ze stanem 
tych gałęzi w Niemczech i u nas. Pawilon 
elektrotechniczny był dla wielu z nas istną 
rewelacją. Polska czyni obecnie w tej 
dziedzinie gigantyczne postępy, równe co 
do szybkości rozwoju jedynie może po- 
stępowi przemysłu chemicznego. 

Godne uwagi są pawilony, poświęco- 
ne monopolom państwowym; odtąd nie 
można będzie mówić o wzorowem pro- 
wadzeniu monopoli bez powoływania się 
na przykład Polski. 

Co do części rolniczej Wystawy, to 
bezwątpienia w Poznaniu istnieje najwięk- 


sza wystawa rolnicza, jaką kiedykolwiek 
miała Europa. Nie jest to dziwne, jeśli się 
zważy, że, mimo niezmiernych bogactw 
kopalnianych, Polska  przedewszystkiem 
jest krajem rolniczym. Ta część Wystawy 
zasługiwałaby jednak na opis w specjal- 
nym artykule, Trzeba bowiem zakończyć 
nasze wrażenia z pierwszego zetknięcia się 
z Polską i zapewnić, że Wystawa Poznań- 
ska — a wszyscy koledzy z delegacji par- 
lamentarnej francuskiej z pewnością po- 
dzielą to zdanie — jest największym prze- 
jawem energji polskiej od czasów wskrze- 
szenia tego kraju. Jeżeli szeroka publicz- 
ność polska, oglądająca Wystawę (40,000 
osób dziennie), otrzymuje tam najuży- 
teczniejszą naukę o bogactwie i pracy swe 


go kraju, to termbardziej rewelacją sta- 
je się ona dla cudzoziemców, przybywają- 
cych do Poznania ze wszystkich państw i 
zawsze doskonale przyjmowanych dzięki 
gościnności i uprzejmości polskiej. Życzył- 
bym sobie, aby wszyscy nasi rodacy, któ- 
rzy mogą to zrobić, skorzystaliby z ostat- 
niego miesiąca otwarcia Wystawy i 
zwiedzili ją. W jedynej w swoim rodzaju 
oprawie artystycznej przedstawi ona nie- 
zapomniany widok dorobku narodu pra- 
cowitego i pokojowego, z którego przy» 
jaźni Francja może być dumna, 

Antoine Salles, 

deputowany z Rhone, prezes 
Stowarzyszenia Francusko-Polskiego 

w Lyonie. 


Przegląd społeczny 


Więzienie dla nieletnich 


Reforma wymiaru sprawiedliwości i kary poprawczej 


W sadownictwie i więziennictwie 
polskiem reforma wymiaru sprawie- 
dliwości i kary poprawczej dla nie- 
letnich wkroczyła od niedawna na 
szeroką drogę decydujących i grun- 
townych przemian. W  praktycznem 
zastosowaniu tej reformy i w działal 
ności pisarskiej, mającej na celu wy 
kazanie niewłaściwości i niecelowości 
datychczasowego systemu sądzenia i 
karania nieletnich, poołżyła duże za 
sługi p. p. Wanda Grabińska, pierw- 
sza w Polsce sędzia-kobieta, P. sg- 
dzia Grabińska, zajmując stanowis- 
ko sędziego dla spraw 0  przestęp- 
stwa nieletnich, nie porzuca swej 
działalności publicystycznej, oświetla 
jąc i pogłębiając nadal w szeregu 
artykułów problemat leczenia choro- 
by społecznej, jaką jest: przestęp- 
czość małoletnich, (Red). 

Obowiązujące w Polsce trzy kodeksy 
karne: rosyjski, niemiecki i ustawą kar- 
na austrjacka przewidują względem nie- 
letnich przestępców karę więzienia z za- 
miana jej w niektórych wypadkach na u- 
mieszczenie w zakładzie wychowawczo- 
poprawczym, lecz nigdzie ustawodaw- 
stwa zaborców nie stworzyły specjainych 
przepisów o utworzeniu w więzieniach 0- 
drębnych oddziałów dla nieletnich. Sto- 
sowana była jedynie separacja faktyczna 
nieletnich w oddzielnych celach od prze- 
stępców doros.ych, a i to nie we wszyst- 
kich więzieniach. O jakimś systemie pe- 
dagogicznym względem młodocianych 
więźniów nie było wtedy mowy, a - jedy- 
nie w paru większych domach karnych 
stworzono etaty dla nauczycieli nielet- 
nich. 

Dopiero w styczniu 1926 roku na za- 
sadzie rozporządzenia Ministerstwa Spra 
wiedliwości powstały pierwsze wzorowe 
oddziały dla nieletnich w dwóch war- 
szawskich więzieniach: dla dziewcząt w 
więzieniu kobiecem przy ul. Dzielnej 26 
t- zw. „Serbji*, — dla chłopców w wię- 
zieniu karnem przy ul. Długiej 52 t. zw. 
„Arsenale“, 

BEFOATEBYSSZII! 


Kto wyobraża sobie więzienie, jako 
miejsce ponure i odrażające, ten doznał- 
by miłego rozczarowania przy zwiedza- 
niu oddziału dia dziewcząt w 
więzieniu przy ulicy Dzielnej. 
Sypialnie duże, widne i  szyste o 
łóżkach biało lakierowanych; jadalnia, 
służąca jednocześnie za świetlicę, prze- 
stronna i jasna, przybrana kolorowemi 
wycinkami nie przypomina w niczem at- 
mosfery więziennej. Również i sala szkol 
na o ławkach z pulpitami, katedrą, tabli- 
cą, ubraną mapami, obrazami i wycinan- 
kami robi wrażenie zwykłej, starannie 
utrzymanej sali szkolnej, Dziewczęta w 
jednakowych sukienkach granatowych i 
białych fartuchach w ciągu dnia skupio- 
ne są przeważnie w pracowni, gdzie u- 
czą się szycia, począwszy od rzeczy naj- 
prostszych do robót wykwintnych, haf- 
tów, mereżek itp. i 

Z działą tego wychodzą prace bardzo 
piękne, ostatnio demohstrowane na P. 
W. K. Rozkład dnia w odziale jest na- 
stępujący: Od godz. 6 do godz. 6.50 — 
mycie, ubieranie się, sprzątanie; od 
godz. 6.50 do godz. 7-ej modlitwa; od 
godz. 7 do 7.30 gimnastyka; o godz. 7.80 
śniadanie; od godz. 8 do 10.30 nauka; 
od godz. 10.30 do 12.30 praca; od godz. 
12.30 do 13-ej obiad; od godz. 18 do 14 
spacer; od godz. 14 do 17 praca; od 
godz. 17 do 17.30 spacer; od godz. 17.380 
do 18 kolacja; od godz. 18 do 20.80 wol 
ne zajęcia; wreszcie między godz. 20.30 
do 21 gimnastyka, modlitwa, przygoto- 
wania do snu, mycie. 

O godzinie Zl-ej cisza. Śniadanie nie- 
letnich składa się z białej kawy  (prze- 
pisowo 1 litr) i 400 gr. chleba. Obiad z 
dwóch dań stanowi pożywna zupa i co- 
dzień z wyjatkiem piatku danie mięsne 
z jarzynami. Na kolację dzieci dostają 
również zupę z chlebem. Kąpiel na od- 
dziale dla nieletnich stosowana jest raz 
tygodniowo. Również raz w tygodniu od- 
bywa się na oddziale sprzątanie i pra- 
nie bielizny, w którem uczestniczą wszy- 
stkie dziewzżzęta. 


- Bilans Banku Polskiego za drugą de- 
kadę wrżeśnia wykazuje zapas złota 650 
miljonów 839 tys. zł., t. j. o 68 tys. wię- 
cej niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
i należności zagraniczne zaliczone do pó- 
krycia zmniejszyły się o 17 milj. 636 tys. 
zł. do sumy 410 milj. 927 tys. zł, nato- 
miast pieniądze i należności zagraniczne 
niezaliczone do pokrycia wzrosły o 18 
milj. 228 tys. zł. do sumy 106 milj. 545 
tys. zł. Portfel wekslowy wzrósł o 10 
milj. 410 tys. zł. i wynosi 712 milj. 733 tys. 
zł. Pożyczki zastawowe zmniejszyły się o 
'572 tys. zł. do sumy 75 milj. 247 tys, zł. 


Bilans Banku Polskiego 


za drugą dekadę września 


Natychmiast płatne zobowiązania (495 
milj. 751 tys. zł.) wzrosły o 41. milj. zł. 
podczas gdy obieg biletów bankowych 
(1,255 milj. 520 tys. zł.), zmniejszył się 
o 37 milj. 487 tys. zł. Stosunek procento- 
wy pokrycia obiegu biletów i natychmiast 
płatnych zobowiązań banku wyłącznie 
złotem wynosi 37,16 proc. (7,16 proc. po- 
nad pokrycie statutowe), zaś pokrycie 
kruszcowo walutowe 60,75 proc. (20,75 
proc. ponad pokrycie statutowe), wresz- 
cie pokrycie złotem samego tylko obiegu 
biletów bankowych wynosi 51,84 proc. 


W czasie nauczania dziewczęta dzień 
kierowniczka na trzy grupy, zależnie od 
ich wykształcenia i stopnia rozwoju. Nie- 
letnie uczą się chętnie, przeważnie są 
zdolne. Personel oddziału łatwo zyskuje 
ich zaufanie, a nawet przywiązanie się- 
gające poza mury więzienne, Niestety, 
większa ilość tych dziewcząt to: recydy: 
wistki. Bowiem z powodu braku państwo- 
wego zakładu wychowawczo-poprawczego 
dla dziewcząt, odbywają one tylko w 
więzieniu krótkoterminowe kary, które 
nie są ich w stanie, ani poprawić, ani 
odstraszyć od popełnienia ponownego 
przestępstwa. 

Oddział dla chłopców ma gorsze wa- 
runki techniczne, mieści się bowiem w 
gmachu starym z trudem 'przystosowa- 
nym do użytku więzienia. Cele chłop- 
ców są ciemne, sala pracy i Świetlica 6 
zwykłym więziennym typie. Sala szkolna 
natomiast bardzo duża i jasna. Bibljote- 
ka obfita. Rozkład dnia i pożywienie ana 
logiczne, jak w oddziale dla dziewcząt. 
Chłopcy zatrudnieni są przy warsztacie 
stolarskim,  introligatorni i koszykar« 
stwie. 

Przeważnie krótkoterminowy pobyt 
chłopców Ww Więzieniu nie sprzyja kształ- 
ceniu ich w innych gałęziach pracy. Czy- 
ni to zakład wychowawczo-poprawczy, 
do którego są odsyłani po przejściowym 
pobycie w oddziale dla nieletnich w cha- 
rakterze aresztantów prewencyjnych, 
Wyroki skazujące nieletnich na  więzie- 
nie bez zamiany na zakład wychowawczo” 
poprawczy trafiają się bardzo rzadko w 
myśl najnowszych dążeń polityki krymi- 
nalnej, która dąży do całkowitego znie- 
sienia kary więzienia względem młodo- 
cianych 

Wanda Grabińska. 


Dziś i dni następnych 


KAWALEROWIE 
NOCY 


Dramat miłości niewinnie skazanego 
i córki policjanta- W rolach głównych 


Wiktor Mc. Laglen, 
Lois Moran i Nick Stuart. 


7??? Następny program ??? 


Początek w dni powsz. od godz. 5, 
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„HASŁO z dnia 27 września 1929 r.” 


St. 5 


Kącik dla pań 


Wszystko wraca! 


„Stare nowości” 


Któraś z doświadczonych babek ma- 
wiała, że starych sukien nie należy wy- 
rzucać, lecz składać cierpliwie do kufra i 
po kilkudziesięciu latach odwrócić kuter 
do góry dnem i wyjmować suknie w od- 
wrotnym porządku. Okaże się wówczas, 
żę mamy cały skłąd modnych sukien, bo- 
wiem fantazja ludzka w dziedzinie mo- 
dy nie jest PY i wszystko się 
powtarza. Babka ta miała rację, ale tyl- 
ko do pewnego stopnia. Nie powtarza się 
rigdy nic bez zmiany, a właściwie te drob- 
ne pozornie szczególiki tworzą szyk i na- 
dają piętno czegoś zupełnie nowego. 

Moda obecnie przynosi kilka takich 
„Starych nowości”, które w pierwszej chwi- 
li przyjmujemy niemal z okrzykiem zdzi- 
wienia. 

Oto naprzykład wracają budki podob- 
ne do tych, które noszono w czasach Dy- 
rektorjatu, odsłaniające zupełnie czoło i 
łok włosów nad niem, i unoszące się wy- 
sokiem rondem nad czołem, Zdawałoby 
się, że niedługo będziemy wiązać pod 
‘broda wstążki, przytrzymujące te powiew- 
ne kapelusze. Bardzo możliwe, narazie 
wprawdzie tego się jeszcze nie nosi i bud- 
ki są przeważnie z filcu, na zimę zaś będą 
z pilśniu, ale ponieważ wstążki są modne, 
więc nałeży tego oczekiwać. 

Wstążki i kokardy wogóle odgrywają 
w modzie obecnej poważną rolę. Suknie 
deseniowe zakończone są umieszczonemi 
nad karkiem kokardami, których długie 


KINO - TEATR, 


FRANCISZKAŃSKAJI. 


Program Nr. 42 


Od wtorku dnia 24 września 1929r, 
Drugi wielki film zeyklu prze- 
bojów sezonu jesiennego p.t. 


BRLEŃMINABA 
ZYCIA 


(Przez ty rach ku miłości) 
ralach głównych 


roźniejszy rywal 
EMILA JANNINGSA 


HENRYK GEORGE 


jedna z tysiąca bezdomnych 


FEE MALTEN 
Sfinksowa ERNA MORENA 
Posągowy LUDWIK LERCH 


Początek codz. o g. 430 pp. w soboty 
niedziele i święta o g. 1 pp. 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsz e 


końce opadają na plecy. Suknie gładkie 
wykończone wstążką z crepe satin, przy- 
czem kokardy też nosi się z tyłu. Przybrań 
wogóle jak najmniej. 

Moda nadchodzącej zimy będzie suro- 
wa: przeważają kolory ciemne, pończoch 
jasnych nosić się prawie nie będzie, chyba 
do zdecydowanie jasnych sukien. 

Kolor taupe wyruguje najzupełniej cie- 
listy, który nam się już tak opatrzył i na- 
stręczał tyle kłopotu w słotne dnie jesien- 
ne. Jako naturalna konsekwencja tego nie 
będziemy również nosić w zimie jasnych 
pantofli. Powrócą poczciwe lakierki i 
zamsze, te ostatnie zwłaszcza zagranicą 


na porządku dziennym 


są ogromnie en vogue. 

Jeśli w dziedzinie ubioru panować bę- 
dzie w nadchodzącym sezonie skromność i 
surowość, to nie można powiedzieć tego 
o innej poważnej dziedzinie mody, jaką 
jest..... twarz. 

Niech się Panie*nie dziwią, i na to jest 
moda, aczkolwiek też nic nowego wymy- 
śleć już nie można. Brwi golono już w XIV 
wieku i do niedawna jeszcze wydawało się 
nam to dziwactwem, tymczasem teraz 
wszystkie zagraniczne elegantki golą so- 
bie brwk 

H. N. 


Stracił 


pamięc 


i gotów stracić 1700 dolarów 


Są bardzo ciekawe wypadki i przykła- 
dy utraty pamięci, ale jednym z najcie- 
kawszych jest wypadek pewnego urzę- 
dnika państwowego, inżyniera Siksny, w 
Rydze. 

Pan Siksna niedawno dał jakąś książ- 
kę do oprawy. Kiedy zaś jedna z robotnie 
nazwiskiem Minna Hase, zaczęła rozrywać 
nierozcięte arkusze książki, w celu ich ze- 
szycia, nagle z jednego z nich wypadł 
jakiś kolorowy papierek, potem drugi, po- 
tem kilka takich papierków, potem cały 
ich stos. 

Zdziwiona panna Minna pokazała maj- 
strowi co znalazła, a on rozpoznał w kolo- 
rowych papierkach zupełnie uczciwe ban- 
knoty dołarowe. 8 

Było tam 1700 dolarów, czyli około 
15 tys. zł. polskich. Minna Hase jest ucz- 
ciwą dziewczyną, a uczciwym człowiekiem 
jest także introligator, więc znalezione 
pieniądze oddano do policji, która wczwa- 


A 


ła do siebie właściciela książki. 

Pan inżynier Siksna 4 poczatku nic a 
nic nie rozumiał, dopiero gdy mu pokazar 
no dolary, pamięć mu zwolna zaczęła 
powracać, i zaczął sobie przypominać że i- 
stotnie kiedyś schował jakieś pieniądze 
do książki. 

Ale teraz, kiedy ma je odzyskać, spra- 
wa się nie przedstawia całkiem poprostu. 
Policja bardzo się zainteresowała tem 
zjawiskiem i formą tak osobliwej utraty 
pamięci i chce wiedzieć koniecznie, jakim 
sposobem p. Siksna doszedł do takiej su- 
my i dlaczego, zamiast zamknąć ją w kasie 
schował ją w kiążce. 

Pan Siksna przeto będzie jeszcze miał 
niemało kłopotów, natomiast panna Minna 
Hase pozbędzie się ich, bo uznano ją za 
uczciwą znalazezynię, której według pra- 
wa łotewskiego należy trzecia część su- 
my, czyli około 5 tysiecy złotych pol- 
skich. 


Komunistka obatożona przez tłum 


W strajku robotników tkalni bawet- 
ny, który wybuchł w m. Charlotte, w 
stanie Karoliny północnej i który stał 
się już przyczyną poważnych rozruchów 
w tem mieście, wybitną rolę odgrywają 
komuniści. 

D. 18 b. m. komuniści znów urządzili 
w Charlotte wiec publiczny, na którym 
miała przemawiać agitatorka komuni- 
styczna, niejaka Cleo Tessner. Tłum jed 
nak, zebrany na placu, majac już dosyć 
tych zamieszek, rzucił się wśród okrzy- 


trybuny, ustawionej na placu, trybunę 
wysadził w powietrze dynamitem, agi'a- 
torkę zaś wrzucono do auta i powieziono 
do pobliskiego stanu Karoliny południo- 
wej. 

Tam tłum zdarł z agitatorki ubranie 
pozostawiając jeno szmaty spódnicy do 
koła bioder, rzucił sznur na szyję i oba- 
tożył bez litości komunistkę galęźmi, od- 
łamanemi z drzew pobliskich, a dokonaw- 
szy tego, pozostawił na poły martwą na 
ziemi, 


Najmłodszy lotnik świata 


Jest nim 11-letni zaledwie obywatel 
Stanów Zjednoczonych Spec Brady z Co- 
lorado Springs. Z wielkiem zamiłowaniem 
oddaje się lotnictwu i w szkole pilotów, 
odzie jest nadzwyczajnym słuchaczem, wy- 
kazał takie zdolności, że udzielono mt 
pozwolenia na odbycie próbnego lotu na 
samolocie pasażerskim, którym Brady pi- 
lotował w ciągu pół godziny, przyczem je- 
dynie w czasie wzlotu i lądowania zastą” 
pił go dorosły pilot. 


. 14 
Romantyczne małżeństwo 
ślepego posła 

Ostatnia sensacją Paryża jest blis 
kie małżeństwo Jerzego Scapiniego, śle- 
pego deputowanego Francji, który jest 
zdaje się jedynym ślepym członkiem par 
lamentu na całym świecie. Ranny pod 
Verdun, uznany już za straconego, od- 
zyskał jakimś cudem zdrowie i pomimo 
ślepoty, nie stracił ani na chwilę swojej 
dawnej energji. Był on jednym z naj- 
energiczniejszych organizatorów zdemobi 
lizowanych żołnierzy frontowych i 20 
stał w maju 1928 r. głównie dzięki ich 
agitacji, wybrany deputowanym. Dostaw 
szy się raz do parlamentu, stał się naj- 
gorętszym rzecznikiem tych byłych kom 
batantów, a pomimo ślepoty jest w- dal- 
szym ciągu doskonałym jeźdźcem, pływe 
kiem, pisarzem, ba, nawet graczem w. kar 
ty. Należy więc przypuścić, że będzię 
dobrym mężem. 

Romantyczna historja 
zaczęła się w lasku Bulońskim. 
na rannej przejażdźce spotkał po 
pierwszy swoją, przyszłą żonę, 
smukłą, jasnowłosą Paryżankę i dosko- 
nałą amazonkę, Mlle : Decour. Wspólni 
przyjaciele przedstawili ich sobie, potem 
umówiono się na wspólną przejażdżkę 
następnego dnia, potem nastąpiło jeszcze 
wiele innych i wkrótce byli już zaręczeni, 

Ślepy deputowany prowadzi nietylko 
bardzo pracowite, ale równocześnie bar- 
dzo urozmaicone, a nawet wesole: ¿y= 
cie. Jest on częstym gościem na Rivie- 
rze. W towarzystwie .dwóch wiernych 
przyjaciół wypływa daleko na morze, a 
wieczorami zjawia się w kasynie przy 
stoliku bakarata. Widocznie lubi wyzy: 
wać szczęście, które jest tak ślepe jak on 
sam. 

Scapini jest utalentowanym - pisa 
rzem. Napisał on książkę p. t. „W nauce 
u nocy”, która oczywiście omawia pro- 
blem ślepców wojennych. 


— LL 


Kasyno Spółdzielni Urzędników Państw 
Sienkiewicza 40 


wydaje smączne 


OBIADY po 1.80 i 2.80 


KONCERT pod dyrekcją p. Cukiermana co : 


jego milości 
Tutaj 
ral 
młodą, 


dziennie 


seanse — 50 gr. 
ZOROBCECEOBROBC 


ków i wycia na agitatorkę, zwlókł ją z] 


wieczór, a w niedzielę również 


Daar eg] 


BI WHITMAN CHAMBERS 


Pa KOJOT“ | 


PRZEDRUK i osidakiA 


Była to cisza klęski, żałoby, zrujnowanych zamków 
na lodzie i zniweczonych nadziei, 

Dziewczyna dygotała lekko trochę ze zdenerwowa- 
nia, trochę ze zmęczenia i trochę z przedporannego 
chłodu. Przed dojściem do werandy Chandler wziął ją 
rad ramię. 

— Zimno małej — rzekł łagodnie, 

— Trochę — odparła szeptem. 

— Powinna się pani napić czego goracego. 
nójść do kuchni? Obudziłbym kucharza i... 

— Nie trzeba. Mam przygotowaną kawę. Mogę tro- 
chę odgrzać. Mówiła cicho, prawie pokornie, niby dziec- 
ko, które coś zbroiło i spodziewa się kary, Wilcox Chan- 
dler domyślał się, co spowodowało nastrój dziewczyny 
i nie był daleki od prawdy. Postanowił rozegrać swo- 
je karty z wielka ostrożnością. 

— Niech pan uporządkuje trochę pokój, a ja tym- 


Ciż 


Może 


czasem pójdę po kawę — rzekła, wchodząc znim do 
domu. 
Zniknęła w drzwiach, wiodacych do kuchni. Chan- 


dler zabrał się do zatarcia śladów walki. Napalił na ko- 
minku drzazgami, które leża!y na gizymsie, i podsycił 
szczątkami potrzaskanego fotela, który był już nie dó 
naprawienia. Podniósł stół i przesunał go  zpowrotem 
na środek pokoju, poczem ustawił po bokach dwa krze- 
sła i obrzucił je zamyślonem spojrzeniem, 


Scenerja do małegodramatu, jaki sobie 


j|była gotowa. 


ROZDZIAŁ XIX. 

Upłynał kwadrans, Gayle nie wracała. Chandlera o- 
garnęło zniecierpliwienie. Mógł coprawda zajrzeć do 
niej do kuchni, ale wiedział, że nie byłoby to dobrą po- 
lityką. Wiedział, że gdyby chciała, mogła postawić ka- 
wę na piecyku i powrócić do pokoju w oczekiwaniu aż 
się zagrzeje. Fakt, że tak nie postąpiła, fakt, że czekała 
sama w kuchni — powiedział mu wiele rzeczy. Między 
innemi zorjentował się, że zła jest na siebie z powodu 
tego, co się stało. 

Kiedy wreszcie powróciła z kawą, Chandler zauwa- 
żył, że się znacznie uspokoiła. Uśmiechnęła się do nie- 
go ze zwykłym, właściwym sobie spokojem. Podał jej 
krzesło, i usadowił się naprzeciwko po drugiej stronie 
stoła. Wogóle zachowywał się z wyszukaną  grztczno- 
ścia. 

— Miała pani przykra noc, nieprawdaż? — zauwa- 
żył ze współczuciem. — Ogień w kopalni, “uratowanie 
Lawrence'a i ta straszna walka z Burke'm... Za wiele 
było tego dobrego jak na raz... 

Skinęła głową i uśmiechnęła się trochę żałośnie, po- 
pijając kawę. 

— Jestem strasznie zmęczona. 

Chandler gawędził swobodnie i wypytywał się o prze- 
bieg wypadków. Naumyślnie nie wspomniał ani słowem 
o jednej rzeczy, która go najwięcej obeszła, mianowi- 
cie o swojem wejściu nie wporę i zastaniu jej w ra- 
mionach Don Kojota. Omijał starannie ten temat, bo 
wiedział, że w ten sposób zmusi ją, aby go poruszyła 
pierwsza. I wkońcu stało się, jak przewidział. 

— (o też pan sobie o mnie myśli, panie Wilcox? — 
zapytała ni z tego ni z owego, 


podczas obiadu 353 
uplanował, Głos jej trochę drżał, a oczy zdawały się uciek:» 
przed jego wzrokiem. 
— Co ja myślę o pani? — powtórzył. 
Dotknał lekko ręką jej paluszków. 
— Myślę, że nie spotkałem w życiu bardziej czara 


dziejskiej istoty. I myślę, że kccham panią z calen 
serca, 

— Nie, nie, nie! 

Potrząsnęła głową. 

— Nieo to mi idzie. Idzie mi o to, co. pan sobie po 
myślały kiedy, wszedłszy.» 

— Och, cóż znowu! — przerwał uprzejmie. — Ni: 
ma o czem mówić. Takie głupstwo! 

— Głupstwo? 

Spojrzała mu w oczy z wyrazem nieokreślotege wy 
rzutu. 

— Czy pan sobie wyobraża, że pozwalam się całować 
każdemu pierwszemu lepszemu mężczyźnie ? 

— Wcale tego nie myślę — zaprotestował pośpiesz 
nie Chandler. — Ale wyobrażam sobie, że temu pani na 
to nie pozwoliła. On to zrobił sam. 

Uśmiechnęła się słabo na te słowa, i Wiiebx poczu? 
w sercu miłe ciepło. Czy ona zdaje sobie sprawę, jak 
jest wspaniałomyślny, podsuwając jej ten wykręt? 

— Pan jest doprawdy bardzo uprzejmy, ale musia 
man chyba zauważyć, że nie stawiałam mu żadnego opo- 
ru. 


Chandler wzruszył ramionami * spuścił oczy. Gra 
swoją rolę świetnie. Gayle widziała wyraźnie, że jest 
dotknięty. 

— Przykro mi, że pani do tego doprowadziła = 
rzekł miękko. — Zmuszą mnie pani do mówienia, więć 


się przyznam, że doznałem, no... pewnego zawodu. My- 
ślałem, że... ech, zapomnijmy o tem lepiej, moja droga. 
Potrząsnęła wolno głową (d. c. n.) 


( 


` 


l à 


Str. 8 
KRONIKA 
DZIS: 
WRZESIEŃ Damjana 
JUTRO: 
Wacława 
"FB opad 
Ws. słońca g, 5 m. 29 
PIĄTEK Zachód „ g [7 m. 27 


Ws. księżyca g. 23 m: 13 
Zachód „ g lő mi 2 


ere EN 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


W dniu jutrzejszym o godzinie 8-ej ra- 
no w lokalu przy ulicy Pomorskiej 18 od- 
będzie się dodatkowa komisja poborowa 
dla mężczyzn urodzonych w latach od 
1888 do 1908 włącznie, którzy dotych- 
czas do przeglądu wojskowego nie stawa- 
li i nie mają uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej. 

Do przeglądu winni stawić się poboro- 
wi wyż. wymienionych roczników zamiesz- 
kai w obrębie 1,4,6,7,10,12,13 i 14-g0 
Kom. Pol. (w) 


Z Cechu Wędliniarzy 

i Rzeźników 
„arząd Cechu Wędliniarzy i 
kow m. Łodzi niniejszem, 
swych członków, że w dniu 1 październi- 
ka r. b. o godzinie 6 po południu w pierw 


Rzeźni- 


szym terminie, i o godzinie 8-ej w dru- 


gim terminie odbędzie się nadzwyczajne 
ogólne zebranie Członków Cechu w lo- 
kalu przy ulicy Zawiszy Nr. 5, na po 
rządku dziennym; rozpatrzenie różnych 
ważnych spraw Cechu 


Reorganizacja związku 
prywatnych pracowników 
ubezpieczeniowych 


Onegdaj w lokalu przy ul. Karola Nr. 
4 odbyło się zebranie zarządu związku za- 
wodowego prywatnych pracowników u- 
bezpieczeniowych. Na zebraniu tym oma- 
wiane były sprawy skoordynowania prac 
poszczególnych członków zarządu związ- 
ku. Po dłuższej dyskusji postanowiono po- 
wołać następujące komisje: skarbową, 
spraw wewnętrznych, reprezentacyjną, kul 
turalno-oświatową i samoobrony. 

Ponadto omawiano sprawy jaknajwięk- 
¿zego zespolenia w związku pracowni- 
ków, którzy dotychczas bardzo mało 
interesują się organizacją zawodową. (w) 


Rejestracja rocznika 1911 


Dziś, w piątek dnia 27 września r. b. 
powinni się zgłosić do rejestracji w lokalu 
»iura Policyjno-Wojskowego (Piotrkowska 
212) w godzinach od 8-ej rano do 15-ej 
(3 po poł.) mężczyźni rocznika 1911, za- 
mieszkali na terenie IV Komisarjatu Poli- 
cyjnego, których nazwiska rozpoczynają się 
od litery: H. Ch. 1. J. K. L. Ł. oraz zamiesz- 
kali na terenie 11 Kom. Pol., których na- 
zwiska rozpoczynają się na litery: R. S. 
Sz. T. U. W. Z. Ż. Każdy zgłaszający się 
do rejestracji winien być zameldowany w 
Łodzi i posiadać dowód osobisty a wrazie 
braku tegoż metrykę urodzenia oraz inny 
dokument stwierdzający tożsamość osoby, 
świadectwo szkolne. = Rzemieślnicy zaś po- 
nadto świadectwo cechowe. 

Winni nie zgłoszenia się do rejestracji 
w oznaczonym terminie ulegną w drodze 
administracyjnej karze grzywny do 500 
złotych lub aresztu do 6 tygodni, albo obu 
tym karom łącznie. (w) 


Oznaczanie wartości towarów 
przy imporcie do Austrji 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu prze- 
stało Izbie Przemysłowo—Handiowej w Ło- 
dzi odpis pisma Generalnej Dyrekcji Austr- 
jackich Kolei Związkowych w sprawie do- 
kładnego oznaczania wartości towarów im- 
portowanych do Austrji. Pismo to stwier- 
dza, że przy transportach kolejowych austr- 
jackie urzędy celne żądają podania wyka- 
zów wartości towarów, sporządzonych na 
podstawie oryginalnych faktur. 

Bliższych informacyj w tej sprawie u- 
cs Izba Przemysłowo-Handiowa w Ło- 

i — 


Se 


zawiadamia 


„HASŁO” z dnia 27 września 1929 r, 


„Władcy Nocy” naławie oskarżonych 


Czwarty dzień procesu 
poświęcony był badaniu świadków 


Dzień wczorajszy czwarty z kolei pro- 
cesu „Władców Nocy” poświęcony był 
dalszemu badaniu świadków. Jako pierw- 
szy zeznawał Berek Lejbowicz. Zeznaje 
on, żew nocy z 17 na 18 października 
1928 r. w Zelowie 5 osobników dokonało 
włamania- do jego mieszkania, Bandyci 
zrabowali towary it. p. Jak wykazały śla- 
dy napadu dokonali Zylski, Miedziński, 
Kaczmarek i Müller, zaś skradzione przed- 


mioty kupił od nich paser Krzepic. Następ- 
nym świadkiem jest Artur Fallik, zeznaje 
on, że w październiku r. ub. dokonano wła- 
mania do jego mienia, 

Bandyci zrabowaliwszystko co się we- 
wnątrz znajdowało. Jak zeznaje policja 


włamania tego dokonali Kaczmarek, Kuku- 


ła, Zylski i Miedziński. Następny świa- 
dek Józefa Bartczak zeznaje, że w nocy z 
6 na 7 listopada w folwarku Wróblew, 


Zagadnienie komunikacji autobusowej 


podmiejskiej 
Konferencja zainteresowanych miast 
w magistracie Rudy-Pabjanickiej 


W ub. wtorek, dnia 24 września r. b, 
odbyło się w Magistracie m. Ruda Pa- 
bjanicka zebranie przedstawicieli miast: 
Tuszyna, Rzgowa, Rudy Pabjanickiej i 
Pabjanic oraz gm. Widzew w przedmio- 
cie wystąpienia z pretensjami pod adre- 
sem Łódzkich Kolejek Dojazdowych, za- 
rząd których wykazując coraz silniejsze 
tendencje wyzyskania z Kolejek  jaknaj- 
większych dochodów coraz mniej dba o 
wygodę i interes pasażerów; pozatem wy- 
kazuje stałą tendencję podwyżkową cen 
biletów przejazdowych, zmieniając w 
sposób niesprawiedliwy opłaty strefowe 
it,d. Wystarczy nadmienić, że na Kolej- 
kach Dojazdowych niekiedy przejazdy za 
strefę 1 i 12 klm. droższe są od przejazdów 
za strefy daleko dłuższe. Ponadto miasto 
Ruda Pabjanicka wysuwa pretensję pod 
adresem Zarządu Kolejek o opłaty za ko- 
rzystanie z terenów miejskich. 

Konferencję tę zagaił inicjator jej p. 
Łatkowski, burmistrz Rudy Pabjanickiej, 
wygłaszając dłuższy referat © słuszności 
pretensji obywateli do Zarządu kolejek i 
wysuwając konkretny projekt urządzenia 
na drogach podmiejskich stałej komuni- 
kacji autobusowej, postawionej na sto- 


pie europejskiej. Radca prawny Magistra- 
tu m. Rudy Pabjanickiej 
mówił stronę prawną sprawy, W dysku- 
sji zabierali głos p. p.: Maślankiewicz, 
Sztern — Tuszyn, Szymonowicz (Pabjani- 
ce), Glonek, Wasilewski, burmistrz Łat- 
kowski, mec. Glatter i inni, którzy przy- 


chylali się całkowicie do słuszności skarg 


na Kolejki. 
W rezultacie konferencji, która trwała 


kilka godzin, postanowiono wyłonić dele- 


gację w składzie 3-ch osb, która rozpocz- 
nie 


go stosunku Zarządu Łódzkich 


nym zespołom automobilowym. 


Zwołania szerszej konierencji przedsta- 
wicieli miast w okręgu Łódzkim spodzie- 


wać się należy już wkrótce, 


Ku uwadze płatników 
podatków bezpośrednich 


Ministerstwo Skarbu 
płatnikom podatków bezpośrednich, że w 
październiku r. b. płatne są następujące 
podatki: 

1) od 15 października do 15 listopada 
r. b, — wpłata II raty podatków grun- 
towych za bieżący 1929 r., 

2) do 15 października — wpłata po- 
datku przemysłowego od obrotu, osiąg- 
niętego w ubiegłym m-cu wrześniu — 
przeż przedsiębiorstwa handlowe, orez 
przez przedsiębiorstwa sbrawozdawcze, 


8) do 15 października — wpiata za- 
liczki na poczet państwowego podatku 
przemysłowego od obrotu za kwartał 


III roku 1929 w wysokości jednej piątej 
części kwoty podatku od obrotu, wymie- 
rzonego za rok 1928, przez przedsiębior- 
stwa handlowe i przemysłowe nieprowadzą 
ce prawidłowych ksiąg handlowych, oraz 
przez zajęcia przemysłowe, 


4) do 1-go listopada — wpłata pań-|mali nakazy płatnicze również z termi- 
stwowegó podatku dochodowego w wy» |nem platności w tym miesiącu. 
LES 


przypom na | kości różnicy między kwota podatku wy- 
mierzonego na rok podatkowy 1929 (wy- 
mienionej w doręczonych nakazach płat- 


niczych), a kwotą podatku zapłaconego w 
terminie do 1 maja r. b. względnie, o ile 


przed dniem 15 października r. b. nie do- 
ręczono nakazu płatniczego — wpłata II 
połowy podatku przypadającego od ze- 
znanego dochodu, a w razie niezłożenia 
zeznania 0 dochodzie za rok 1928 — wpła 
ta połowy podatku wymierzonego «na rok 


1928, 


5) wpłata podatku dochodowego od 


urosażeń służbowych, emerytur i wyna- 
grodzeń za najemna pracę — w ciągu 7 


dni po dokonaniu potrącenia. 


Nadto płatne są zaległości z tytułu po 


datku majątkowego oraz kwoty  zaległo= 


ści odroczonych | rozłożonych na raty z 
terminem płatności w m-cu październiku, 
tudzież podatki, na które płatnicy otrzy- 


Napad zamaskowanych bandytów 


Trzech zbirów ujęła policja 


W dniu onegdajszym był Tomaszów te- 
renem 

zuchwałego napadu bandyckiego, 
W godzinach wieczorowych na przecho- 
dzącego ulicą Farną robotnika Stanisława 
Jędrzejca zamieszkałego przy ulicy War- 
szawskiej Nre 17 napadło 

6 zamaskowanych bandytów, 

którzy pobiwszy swą ofiare do utraty 
przytomności zrabowali mu portfel z 50 
złotymi, zegarek i czapkę poczem korzy- 
stając z ciemności zbiegli w niewiado- 


mym kierunku. 


Po dojściu do przytomności Jędrzejec 
udał się do kómisariatu policji gdzie zło- 
żył o napadzie 


zameldowanie 
podając rysopis napastników. 

Policja wdrożyła niezwłocznie docho- 
dzenie w rezultacie którego 

ujęto trzech 
sprawców napadu, 

Okazali się nimi Stanisław Załącki za- 
mieszkały przy ul. Szerokiej 4, Włady- 
sław Bogusławski zam. przy ul. Szerokiej 
1, oraz Stanisław Kędzior zamieszkały przy 
ul. Tekli 38. Wszystkich trzech na sku- 
tek polecenia sędziego śledczego osadzo- 
no w więzieniu. 

Za pozostałymi napastnikami wdrożo- 


no energiczne dochodzenie. (p) 


dr. Głatter o- 


kroki w Wydziale Powiatowym Sej- 
miku o zwołanie konferencji przedstawicie- 
li wszystkich miast i gmin w okolicy Ło- 
dzi w sprawie uregulowania nienormalne- 
Kolejek 
Dojazdowych do obywateli. Delegacja ta 
jednocześnie nawiąże kontakt z właściwe- 
mi władząmi w przedmiocie starań © uru- 
chomienie stałej komunikacji autobusowej 
ra szosach podmiejskich, które to przed- 
siębiorstwo oddane byłoby odpowiedzial- 


w krwawą bójkę. 


„Mr. 268 


gminy Lućmierz banda dokonała kradzieży, 
dwóch krów. W wyprawie brali udział 
Szczeciński i Fuks, przyczem bezpośrednio 
po rabunku bydło zabili a mięso sprzedali 
paserom. 

Tejże samej nocy, jak zeznaje następ- 
ny świadek Marja Filipiak, Kukuła i Kacz- 
marek skradli jej również dwie krowy we 
wsi Wigonija. 

14 listopada r. b. we wsi Orchów skra- 
dziono dwie krowy na szkodę Antoniego 
Kruszka, Podczas dalszego zeznania świad 
ków, audytorjum dowiedziało się bardzo 
ciekawego szczegółu, “a mianowicie, 
Szczeciński miał żenić się z córką herszta: 
bandy Kaczmarka. Niewiadomo z jakich 
powodów ślub nie doszedł do skutku. Ban- 
dyci zachowują się nadal zupełnie spokoj+ 
nie, a uwaga ich jest w pierwszym rzędzie 
skierowana, nie na komplet sędziowski, a 
na fotografów, których uważają za swoich 
największych wrogów. 

Zasłaniają oni twarze wszelkiemi możli 
wemi sposobami, by nie służyć za fup ob- 
jektywowi aparatu fotograficznego.. Kacz- 
marek zasłania sobię twarz chusteczką, jak 
podczas napadów bandyckich, inni zaś rę- 
koma, bądź też odwracają się tyłem na wi- 
dok fotografa. , 

Następnie zeznawali dalsi . świadkowie, 
którzy jednak niewiele do sprawy wnieśli. 
Przy zeznaniach przodownika policji Mis 
chalaka miały miejsce dwa bardzo ciekawe 
incydenty. 

Kiedy przodownik Michalak zeznał, że 
podczas rewizji u Miedzińskiego znalazł 
ubranie Szczecińskiego, w którem ten zaw 
mordował Króla, Szczeciński bardzo blady 
podniósł się z miejsca i spytał: 

— Skąd pan wie, że w tym ubranity 
przecież pan przy tem nie był. 

Przod. Michalak: Dowiedziałem się a 
tem w urzędzie śledczym. 

Szczeciński, To jest kłamstwo,! a wo- 
góle dajcie mi już spokój z Królem. 

Następnie Michalak opowiadając o na: 
padach pod Łodzią, zaznacza, że najgroź- 
niejszemi bandytami był Mikuła i Kaczma- 


że, 


„|rek. 


Kaczmarek; Kiedy to pan mnie Ścigał 
razem z Mikułą? 

Przodownik Michalak: W 1925 roku za 
kradzież koni, w 1926 roku za napad na go 
spodarstwa okoliczne i t. p. 

Kaczmarek: Psiakrew, to jest kłam- 
stwo. Mikuła już dawno nie żyje, dalibyś- 
cie raz już spokój nieboszczykom. 

Podczas wyprowadzania bańdytów £ 
sali Kaczmarek usiłował uderżyć pięścią 
aparat fotograficzny, fotografa prasowego, 
zamiar jednak ten udaremniono. | 

W dniu dzisiejszym nastąpi już najpraw 
dopodobniej przemówienie prokuratora L 
obrony. (p), 


Zwaśnione małżeństwo 


W. domu przy ulicy Włodzimierskiej 42 
pomiędzy zamieszkałymi tamże małżonka- 
mi Antonim i Marją Szerczyńskiemi wynik- 
łą sprzeczka, która pokrótce zamieniła siy 
Podczas bójki 27-letni 
Antoni Szerczyński odniósł 3 rany tłuczo- 
ge głowy.twarzy i ogólne obrażenia ciała, 
zaś jego żona 24-letnia Marja qniosła 
szereg ran głowy. 

Wezwane pogotowie ratunkowe po u= 
dzieleniu pierwszej pomocy pozostawiła 
pewaśnionych małżonków na miejscu. 


Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następując 
apteki: 

M. Epsztaina (Piotrkowska 225), M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M. 
Rozenbluma (Cegielniana 12), S5—rów 
Gorteina (Wschodnia 54), J. Koprowskie- 
go (Nowomiejska 15), 


Zawody hippiczne policji 
odbędą się w sobotę 


W sobotę dnia 28 bm. odbędą się w He- 
lenowie o godzinie 15-ej zawody hippicz- 
ne policji konnej m. Łodzi, zorganizowane 
przez Klub Sportowy P. P., zakupione bi- 
lety w ubiegłym tygodniu są ważne. 


Wielkie poruszenie w sferach prawni- 
czych wywołały niedawno pierwsze jaskół 
ki sensacyjnych spraw, - wytaczanych 
przez sukcesorów powstańców, którym 
rząd rosyjski l 

konfiskował majątki 
ża udział w zbrojnej akcji przeciw zabor- 
com. Dobra te rząd rosyjski zbywał bądź 
też nadawał „zasłużonym“ moskalom za 
tłumienie polskiego ruchu narodowego. 

„Jak wiadomo, jest już w tym wzglę- 
dzie prejudykat w postaci wyroku S4- 
du Najwyższego, który orzekł w procesie 
Szumkowskich, iż obecni posiadacze ta- 
kich majątków 

winni być wywłaszczeńi 

na koszt skarbu państwa, a nie na rzecz 
danej rodziny powstańca, dochodzącej 
swych praw. Precedens ten poruszył 
wszystkich zinteresowanych i stał się 
przyczyną licznych spraw, będących o- 
becnie w toku, których los mimo wysił- 
ków prokuratorji generalnej, broniącej 
się przeciw pretensjom powodów, jest 
przesądzony wobec tezy $ądu Najwyż- 
szego. B 

Tak jest, gdy chodzi o majątek odda- 
üy przez rząd rosyjski trzeciej osobie. 

Pozostaje jeszcze otwartą kwestja 
majątków, które po skonfiskowaniu po- 
zostały w rękach władz zaborczych i sta- 
nowią obecnie 

własność państwa polskiego. 

I ta jednak sytuacja znajdzie rozstrzy 
gniecie na drodze sądowej dzięki po- 
wództwu, wniesionemu obecnie przez 
adw. Juljana Mikulskiego, występujące- 
go w imieniu rodzonej wnuczki Michała 
hr. Czackiego, sędziwej staruszki p. 
Marji Kaczkowskiej.  Adw. Mikulski 
wniósł powództwo przeciw skarbowi pań 
stwa o zwrot miljonowej wartości stulet- 
nich lasów  świniarzyńskich í bo- 
reme!'skich, stanowiacych ongiś własność 
zasłużonego hr. Michała Czackiego i skon 
fiskowanych przez rząd rosyjski, Hr. Mi 
chał Czacki posiadał olbrzymią fortunę, 
złożoną z klucza Boremelskiego (12 fol- 
warków i miasteczek), klucza Bereźnickie 
go (5 folwarków) i Świniarzyńskiego w 
powiatach dubieńskim i włodzimierskim. 

Prawa sukcesorka magnackiej fortu- 
ny P. Marja Kaczkowska znajduje się 

zi$ 
w krytycznych warunkach, 

Mieszka u syna, który boryka się z 
przeciwnościami, gospodarując na 2 włó- 
kach ziemi, nadanej mu jako b. wojsko- 
wemu, 

Sąd przyznał p. Kaczkowskiej prawa 
ubogich i zwolnił ją od obowiązku wpisu, 
którego nie byłaby w stanie uiścić. 

Sprawa ta, podobnie jak i proces 
Szumkowskich 

jest awangardą, 


która odniósłszy zwycięstwo, pociągnie 


inne liczne tego rodzaju procesy 
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Dziś i dni nast. 
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Potężne arcydzieło erotyczne na tle 
Paryża, jego szaleństw zabawy 
i nocnej rozkoszy 


e 
Miasto 
w P [) 
Miłości 
z czarującą Carmen Boni 
i najpiękniejszym amantem 
Iwanem Petrowiczem 


Specjalnie dostosowaną ilustrację mu- 
zyczną wykona powiększona orkiestra 
symfoniczna pod batutą 
Sz. Bajgelmana 


Początek w dni powszednie o g. 3.30 
w soboty, niedziele i święta o g, l-ej. 
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O zwrot majątków 


skonfiskowanych przez moskali 
Nowa serja procesów ze skarbem państwa polskiege 


Czy nie lepiej byłoby jednak, aby na 


Od wielu łat 


reszcie zamiast trudnych dróg sądowych |podobna ustawa jest projektowana, ale 


sprawy majątków b. powstańców 
unormowano w drodze ustawy? 


dotychczas nie może doczekać się reali- 
zacji. 


j 


Ofiarami handlarzy żywym towarem 


padają częstokroć dziewczęta, poszukujące 
w miastach pracy 


W ostatnich czasach daje się zauważyć 
znaczny napływ do Łodzi i większych 
miast prowincjonalnych dziewcząt wiej- 
skich, przybywających w poszukiwaniu 
pracy przeważnie jako służba domowa. 

Jednakże wobec tego, że ilość służby 
domowej jest w miastach obecnie dosta- 
teczna, a w niektórych nawet daje się od- 
czuwać jej nadmiar, dziewczęta te nie 
znajdując pracy na jaką liczyły, padają 


często ofiarą jednostek wyzyskujących je 
w celach nierządu oraz handlarzy ży- 
wym towarem. 

Wobec powyższego przestrzega sie 
szczególnie młode kobiety przed niebez- 
pieczeństwem masowego . napływu do 
większych miast Państwa, gdyż mogą 
nastąpić nieraz groźne skutki dla jedno- 
stek przybywających nierozważnie da po- 
szczególnych miastą 


O ścisłe przestrzeganie przepisów 


przy ściąganiu podatków komunalnych 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wystosowało do wojewodów  okólnik w 
sprawie terminów płatności danin komu- 


, aalnych. Do wiadomości M. S. W. doszło 


bowiem, że niektóre związki komunalne 
nie przestrzegają przy poborze danin po- 
stanowień dotyczących: 1) obowiązku po 
wiadomienia płatników w okresie pierw- 
szych dwóch miesięcy roku budżetowego 
o wysokości i terminach płatności samo- 
istnych danin, wymierzanych w stosun- 
ku rocznym oraz 2) terminu piatności 
tych danin, które obciążają grunty. 

M. S. W. w porozumieniu z Minister- 
stwem Skarbu prosi zatem wojewodów o 
przypomnienie zarząadom związków ko- 
munalnych, że powyższe postanowienia 
muszą być z całą ścisłością stosowane 


Młody 


przy wymiarze i poborze omawianych da- 
nin. 

Wobec tego należy przypomnieć za- 
rządom związków komunalnych, że wed 
lug rozprządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej samoistne daniny komunalne, 
obciążające grunty (samoistny podatek 
gruntowy w gminach miejskich, samo- 
istny podatek od gruntów państwowych 
w gminach wiejskich i gminny podatek 
wyrównawczy, istniejące w wojewódz- 
twach centralnych i wschodnich oraz po- 
datek inwestycyjny i opłaty drogowe), 
mają być płacone w dwóch równych ra- 
tach półrocznych: I — w kwietniu. II — 
w okresie, między 15 października i 15 
listopada. 


oszust 


Pomysłowy praktykant okradał kolegów 


Przed niedawnym czasem w fabryce 
mebli giętych p. f. Thonet w Radomsku 
zginęła pieczątka firmowa i począwszy od 
tego dnia kilkunastu robotnikom poczę- 
ły w tajemniczy sposób znikać pieniądze 
przesyłane im przez rodziny zamieszkałe 
w Niemczech i Francji. 

Zawiadomiona o powyższem policja 
rozwiązała zagadkę bardzo prędko. Usta- 
lono przedewszystkiem, że tak jak zwykle 
tak i tym razem pieniądze na poczcie były 
odbierane za pomocą pokwitowania ze 
stemplem firmy. Wobec tego jasnem zu- 
pełnie było iż pieniądze te kradnie złodziej 
pieczątki, 


Nad urzędem pocztowym  roztoczono 
baczną opieke. 

już następnego dnia ptaszek wpadł, 
ujęto bowiem podczas odbierania 100 
marek niemieckich przesłanych z Berlina 
dla jednego z robotników praktykanta tej 
firmy 16-letniego Jana Kosmalę zamiesz- 
kałego we wsi Stobiecko. 

Kosmalę aresztowano. Na badaniu 
przyznał się do kradzieży pieczątki i po- 
dejmowania za jej pomocą pieniędzy z 
poczty. Policja prowadzi obecnie docho- 
dzenie celem ustalenia wysokości sum po- 
branych przez Kosmalę. (p) 


Okazje do handlu z zagranicą 


W biurze Izby Przemysłowo—Handlo- 
wej w Łodzi (Targowa 63) znajdują się 
następujące zgłoszenia: 

Firma syryjska poszukuje w Polsce pro- 
ducentów tkanin włókienniczych, koców 
bawełnianych i półwełnianych, obuwia płó- 
ciennego i gumowego, papieru i celulozy 
mebli giętych, łóżek żełaznych, okuc buds 
wlanych i wyrobów  fajansowych. (L 
2568). — 

Firma agenturowa w Kanadzie obejmie 
przedstawicielstwo fabryk płótna wszelkie- 
go rodzaju, a zwłaszcza grubego, sztywne- 
go płótna na wkładki do ubrań (klejonki) 
(L. 2873). — 

Firma grecka pragnie objąć przedsta- 
wicielstwo polskiej fabryki tkanin wełnia- 
nych i bawełnianych. (L. 2515). — 

Firma grecka obejmie przedstawiciel- 
stwo fabryk towarów wełnianych i półweł- 
nianych męskich i damskich. (L. 2496). — 

Firma turecka obejmie przedstawiciel- 
stwo polskich fabryk wyrobów włókienni- 
czych. (L. 2493). — 


Popierajcie wyroby krajowe! 


Firma holenderska poszukuje w Polsce 
odbiorców na farby, laki i farby lakowe, 
farby skoncentrowane dla fabryk farb, 
wreszcie na farby drukarskie. (L. 2705). — 

Firma turecka obejmie przedstawiciel- 
stwo polskich fabryk towarów włókienni- 
czych. (L. 2757). — 

Poważna firma w Konstantynopolu po- 
szukuje producentów bawełnianych flane- 
lek. (L. 2518). — 

Firma holenderska zakupi znaczniejsze 
transporty towarów odzieżowych wełnia- 
nych, półwełnianych i bawełnianych. Prób 
ki odnośnych materjałów są do przejrzenia 
w Izbie Przemysłowo— Handlowej w Łodzi. 
(L. 2816). 

Firma angielska obejmie przedstawiciel- 
stwo polskich fabryk przemysłu bawełnia- 


nego, wyrabiających przędzę i towary ba- 
wełniane, nadające się zwłaszcza na eks- 


port do krajów zamorskich. (L. 2959). 


Szczegółowych informacyj udzieli za- 
Izba Przemysło- 


interesowanym firmom, 
wo—Handlowa w Łodzi. 


af 
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Stosunki handlowe 
z Palestyną, Syrją i Irakiem 


Radca Handlowy R. P. w Tel-Aviv po- 
wiadomił Izbę Przemysłowo——Handlową w 
Łodzi, iż szereg poważnych firm w Pale- 
stynie, Syrji i Iraku zgłosił zapotrzebowa- 
nie na towary włókiennicze. Firmy łódz 
kie, zainteresowane handlem z tymi kraja- 
mi, winny nadsyłać cenniki i wzory swych 
towarów w paczkach pocztowych (wzory 
bez wartości) bezpośrednio pod adresem 
Radcy Handlowego R. P. w Tel-Aviv. (L. 
2705). — 


Nagły skon przy pracy 


W dniu wczorajszym w fabryce Schet 
blera i Grohmana zmarł nagle przy pracy 
robotnik Józef Janiak zam. w Karolewie 
przy ul. Łaskiej 8. Zwłoki zmarłego zabeze 
pieczono na miejscu do czasu przeprowa 
dzenia oględzin lekarskich. (w) 


Karetki pogotowia 
ratunkowego 


Jak się dowiadujemy, łódzkie starostwo 
grodzkie poleciło kierownictwu miejskiega 
pogotowia ratunkowego, by w myśl art. 46 
p. 2 rozp. o ruchu pojazdów mechanicz- 
nych stosownie do zarządzenia okr. dyr. 
rob. publ., oraz ze względu na dobro in- 
teresu publicznego, pojazdy samochodowe 
pogotowia ratunkowego zaopatrzone zosta- 
ły w wielotonowe sygnały, które używane 
być mogą przez wozy spieszące do wy- 
padków, 


Pożar wiatraka 


W dniu onegdajszym o godzinie 2—e) 
we wsi Maciszewice, gm. Błaszki, pow. 
kaliskiego na szkodę Czyżaka Tomasza 
spalił się wiatrak wraz ze znajdującem 
się w nim zbożem. Wiatrak przedstawia 
wartość około 1500 złotych. 

Przyczyny pożaru dotychczas nie w 
stalono. Władze policyjne w  Błaszkach 
prowadzą energiczne dochodzenie w spra» 
wie ustalenia przyczyny pożaru. (w° 


Troski i uśmiech 


Dlaczego ?... 


Robota na Piotrkowskiej 
Półtrzecia trwa miesiąca, 
A w roku tym spodziewać 
Nie można się jej końca. 


Przez kłęby dymu ludzie, 

Do swoich mknąc pieleszy, 
Pytają: Czemu tempa 

Prac miasto nie przyspieszy? 


Na ważrie tak pytanie 
Odpowiedź daję rymem: 
Magistrat się oswoić 
Ze smołą chce i z dymem. 


Po życiu „pełnem zasług” 
Nie będzie ryczał wściekle 

Bo takie jak i w Łodzi 
Powietrze znajdzie... w piekle. 


Gogo. 


NOR». PAŁACE” | 


Dziś i dni następnych 


Nasz 1-szy jesienny superfilm pro- 
dukcji 1929—30 r. 


Biała Księżna 
z Moskwy 


Potężny dramat na tle przedwojennych sto- 
sunków rosyjskich książąt, panujących na 
dworze carskim 
W rolach głównych 
Nasza rodaczka 


POLA NEGRI 


Rasowy amant 


NORMAN KERRY 


w roli Borysa Iwanowa 


Na pierwszy seans codz. od godz. 4,30—6 po 
Poł w soboty i niedziele od 2-3 wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
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Z sądu handlowego 


Wydział handlowy sądu. okręgowego 
rozpatrywał wczoraj bardzo ciekawą spra- 
wę. Przed pewnym czasem wpłynęło po- 
danie do wydziału handlowego Sądu Okrę- 
gowego kilku firm w sprawie ogłoszenia 
upadłości firmie „Józef Gumowski — sklep 
wyrobów tytoniowych — Piotrkowska 
119*. Po zbadaniu sprawy sąd upadłość 
tę ogłosił. Zanim jednak wierzyciele mo- 
gli przez komornika upomnieć sie o swoje 
pretensje Gumowski zrzekł się koncesji, a 
sklep przepisał na nazwisko żony, Tekli, któ 
rą w międzyczasie koncesję taką otrzymała 
i przedsiębiorstwo prowadziła... 

Ponieważ mimo tej mistyfikacji komor- 
nik zajęcie zrobił p. Gumowska zaskarży- 
ła go do sądu o nieprawomocne wykona- 
nie sekwestru, domagając się zdjęcia ta- 
kowego. 

Sągl Okręgowy wychodząc z prawnego 
założenia sprawy przychylił się do prośby 
(Gumowskiej i nakazał zdjęcie sekwestru. 

W dniu wczorajszym wierzyciele przez 
swego pełnomocnika adw. Krukowskiego 
wnieśli podanie do wydziału handlowego z 
prośbą o ogłoszenie upadłości firmie- „T. 
Gumowska''. 

Adwokat Krukowski podanie to moty- 
wował tem, że firma znajduje się w tym sa- 
mym lokalu, prowadzi ten sam rodzaj przed 
siębiorstwa, a co więcej handluje temi sa- 
memi towarami, które znajdowały się w põ- 
przednim sklepie. 
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Ognisko --Cresovia 5:2 


Mistrz klasy A okręgu wileńskiego 
Ognisko pokonał ubiegłej niedzieli w spot- 
kamiu o wejście do Ligi mistrza Grona 
Oresovię w stos. 5:2, zajmując pierwace 
miejsce w swojej grupie 


Hakoah — Union 


W nadchodzącą sobotę odbędzie się na 
ovisku W. K. S.—u towarzyskie spotkanie 
piłkarskie między dwoma zespołami A kla- 
sowemi Hakoahem i Unionem. Początek 
spotkania o godz. 15.30, 


Zawody żydowskie 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę od- 
będą się w Krakowie na zawodach jubileu- 
szowych Makkabi ogólno-polskie zawody 
lekkoatleteczne dla żydów-lekkoatletów z 
całej Polski. Udział w zawodach weźmie 
kilkanaście towarzystw żydowskich. 


Akademicy na starcie 


Jak się dowiadujemy odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w Warszawie tur- 
niej lekkoatletyczny akademików - wszyst- 
kich wyższych uczelni w Polsce. Ponieważ 
jak wiadomo Rajlepsi polscy lekkoatleci re- 
krutują się w Iwiej części z akademików, 
przeto spodziewać się należy, że na zawo- 
ZE tych uzyskane zostaną b. dobre wy- 
NIKI 


Maraton 


Bieg maratoński o mistrzostwo Polski, 
tóry odbędzie się w nadchodzącą niedzie- 
lę w Krakowie, wywołał kolosalne zaintere- 
sowanie w sferach sportowych Polski. 
Dotychczas wpłynęły następujące zgłosze- 
nia: najpoważniejszego kandydata na zwy 
cięzcę Buczyńskiego i Idrjona z Polonji sto- 
tecznej, Górny Śląsk wysyła swego czoło- 
wego dystansowca Kołodzieja, z Wilna 
przyjeżdża do Krakowa doskonały Nowa- 
kowski, wreszcie weźmie udział w biegu 
najlepszy maratończyk Krakowa Szlaga z 
Legji krakowskiej. W dalszym ciągu na- 
pływają zgłoszenia do Krakowskiego Okr. 
Zw. Lekkoatletycznego, 
p 


CZARY 


Dziś 
i dni następnych 


Początek o godź. 4 pp.w soboty 
niedziełe o 12 

Na I-szy seans wszystkie miej 
sca po 50 groszy 


Pozatem firma „J. Gumowski* nie zo- 
stała skreślona z rejestru handlowego Są- 
du Okręgowego. 

Wydział handlowy Sadu Okręgowego, 
uznając słuszność wywodów rzecznika wie- 
rzycieli adwokata Krukowskiego ogłosił 
Upadłość firmie „Tekla Gumowska*. (p) 
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Gosp. Krajowego 
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Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa” w Łodzi zawia- 
damia $wych Członków, że w dniu 29 września 1929 roku, 
o godzinie 10 rano odbędzie się w sali Kina „Resursa” 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa 
Na porządku dziennym: zaciągnięcie pożyczki z Banku 


W myśl I-go dopełnienia Statutu — punkt 6-ty — prawo wstępu mają tylko 
członkowie, nie zalegający w składkach powyżej 4-ch miesięcy. 
nieporozumień członkowie proszeni są o uregulowanie składek przed terminem zebrania 
"Wejście za okazaniem zaproszenia i biletu członkowskiego 
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Do czego prowadzi ustrój sowiecki 


W jaki sposób szyte są nowe garnitury 


Prasa sowiecka podaje, iż krawcy w 
większych miastach sowieckich mają do 
czynienia” z dziwnem wymaganiem klien- 
teli, która, zamawiając sobie nowe garni- 
tury, domaga się zwykle, aby kieszonkę 


elem uniknięcia 


Fikcyjne towarzystwa akcyjne 
Wielki skandal giełdowy w Anglji 


Opinja publiczna w Anglji pochłonię- 
ta jest od kilku dni wielkim skandalem 
gieidowym, spowodowanym krachem sze 
regu towarzystw akcyjnych, a zorganizo- 
wanym przez znanego w szerokich ko- 
łach finansowych spekulanta giełdowego: 
Hatry'ego. 

"Sprawa ta zatacza, coraz szersze krę- 
gi i będzie miała duże konsekwencje w 
życiu gospodzrczem Anglji. Zaintereso- 
wał się nią nawet rząd,, który zamierza 
podjąć inicjatywę w kierunku reformy 
ustawodawstwa o towarzystwach akcyj- 
nych, dotychczas bowiem w Anglji nie 
istnieje dostateczna kontrola towarzystw 
takich, wobec czego. ułatwiona jest. spe- 
kułacja bezwartościowemi akcjami przez 
nieograniczone tworzenie fikcyjnych to- 
warzystw akcyjnych. W taki ` również 


sposób rozwinął swe spekulacje  Hatry, 
założywszy 7 różnych towarzystw akcyj- 
nych i operując na giełdzie londyńskiej 
akcjami tych towarzystw, oraz zaciąga- 
jac pod zastaw tych akcji pożyczki na 
przeszło pół miljona funtów. 

Ponieważ poszkodowani sa, oprócz 
większych domów finansowych, głównie 
drobni posiadacze akcji, lokujący w ten 
sposób swe oszczędności, na giełdzie lon- 
dyńskiej wybuchło niesłychane zamiesza- 
nie, każdy bowiem obawia się, czy nie u- 
mieścił swoich oszczędności w akcjach 
podobnie bezwartościowych, jak akcje 
grupy Hatry'ego. 

Komitet giełdowy obraduje nieustan 
nie, starając się opanować trudną sytu- 
ację i panikę. 


Losy koncesyj alkoholowych 


Ustawa antialkoholowa ma być nowe 


W dn. 20 b. m. odbyła się w Sejmie 
konferencja klubu B. B. i związku restaura- 
torów w sprawach koncesyjnych. Klub B. 
B. reprezentowali pp. wiceprezes klubu po- 
seł K. Poółakiewicz i senator J. Rogowicz, 
zaś ze strony restąuratorów występowała 
delegacja w składzie prezesa Centrali 
Stow. Restauratorów p. B. Borzyma, wi- 
ceprezesa warsz. Stow. Rest. p. W. Wró- 
blewskiego i redaktora pisma  „Restaura- 
tor i Hotelarz Polski” p. St. Garzteckiego. 

Delegaci restauratorów wskazywali na 
niemożliwą sytuącję, jaka stworzyła się 
wskutek ostatnich zarządzeń Dep. Ak- 
cyz i Monopoli, dotyczących zalecania re- 
stauratorom przez Departament © wzamian 
za przywrócenie odebranych koncesyj o- 
bowiązkowych opłat w wysokościach, u- 
stalonych przez Departament, na rzecz 
wskazanych osób, często nie będących in- 
walidami. ` 

Dalej restauratorzy nalegali na koniecz- 
ność przyśpieszenią decydujących posunięć 
w sprawie nowelizącji ustawy antialko- 
holowej, ustawy '6 monopolu spirytuso- 
wym oraz uregulowania sprawy opłat na 
rzecz inwalidów 'w «myśl propozycyj, zło- 
żonych Departamentowi jeszcze na wios- 
ne r. b, a dotyczących ogólnych - opłat 
przez koncesjonarjuszy na całym terenie 
Rzplitej. 


Supersensacja 


W MATNI SZPIEGÓW 


dramat o niebywałej treści sensacyjnej 


W roli głównej ulubieniec Amerykt 


MALCOLM Mc. GREGOR 


izowana 


Po wzajemnej wymienie zdań i po po- 
rozuinieniu się posła Polakiewicza z De- 
partamentem akcyz i monopoli w pier- 
wszych dniach października wyznaczona 
zostanie wspólna konferencja delegatów 
rządu, związku inwalidów i związku re- 
stauratorów, a tematem jej bedzie omówie- 
nie wyżej wymienionych dezyderatów re- 
stauratorów. 

Przy tej sposobności poseł Polakiewicz 
przyobiecał wniesienie na Komisję Skar- 
bową projektu nowelizacji ustawy anti- 
alkoholowej przez klub B. B., który stoi na 
stanowisku konieczności znowelizowania 
tej ustawy, jako nieżyciowej. Co do spra- 
wy koncesyjnej klub B. B. stoi na stano- 
wisku, że kwestja ta winna być uregulo- 
wana w sposób nie wywołujący wstrzą- 
sów. gospodarczych, 

Zajęcie się tą sprawą przez posła Po- 
lakiewicza daje gwarancję, że interesy in- 
walidów będą obronione. 

Co się zaś tyczy ustawy antialkoholo- 
wej, to nowelizacja jej iść winna w kierun- 
ku zaostrzenia walki z alkoholizmem. 

Pijaków mamy stanowczo zadużo: w 
r. z. do przychodni przeciwalkoholowych 
zgłoszono 1865 chorych! 

z): 000 


go Jorku jest bardzo liczna, 
„|bowiem murzyni piastują stanowiska por 


na marynarce robiono nie tak, jak się na. 
leży, z lewej strony, ale z prawej. Pewien 
krawiec, który: miał kilkakrotnie do czynie- 
nia z tym wymaganiem klijenteli, dla wszel 
kiej pewności — jak pisze „Raboczaja 
Gazieta” — zawiadomił G.P.U. 

Czekiści zainteresowali się tem zjawis 
kiem i postanowili wyjaśnić jego powody, 
obawiając się, czy nie chodzi tu o jakąś 
kontr-rewolucyjną organizację, dla której 
członków kieszonka po prawej stronie mia- 
ia służyć za znak rozpoznawczy. 

Jednego z klijentów krawca aresztowa+ 
no, ale ten odrazu wytłumaczył czeki- 
stom powody swego postępowania. ,„„Cza- 
sy są ciężkie — mówił — jestem urzędni- 
kiem i wolę się nie narażać przełożonym: 
Nie chcę, aby myśleli, iż mogę sprawić so- 
bie nowy garnitur, niech sadzą, iż kazałem 
przenicować stary”. 

Sądząc z liczby analogicznych przy» 
padków, tego rodzaju niewolnicza psy- 
chołogja stała się w Rosji sowieckiej zwy- 
kłem zjawiskiem w okresie „dyktatury 
proletarjatu”. 


Zebranie 


związku bokserskiego 


Jak się dowiadujemy w nadchodzącą ste 
botę o godz. 8-ej wieczór odbędzie się rocz 
ne zebranie Łódzkiego Związku Bokserskie= 
go. Na zebraniu tym omówiony zostanie. 
plan działalności na najbliższą przyszłość, 
oraz powzięte mają być ważne uchwały. 


Cracovia — Ł. K. S. 


Jak się dowiadujemy druzyna piłki kô- 
szykowej Ł. K. S.—u, która w nadchodzącą 
niedzielę zmierzy się z Cracovią w Krako- 
wie, wystąpi w następującym składzie: 
Janyst, Wentel, Pegza I, Pegza II, Lauver L 
Łodzianie wyjeżdżają do Krakowa w s0+ 
botga 


Mila w P.Z.P.N. 


Jak wiadomo Mila został przez Wydział 
Gier i Dyscypliny zdyskwalifikowany na 
cztery tygodnie, jednocześnie zaś za to sa- 
mo przewinienie ukarany został Mila przez 
Lige na trzy tygodnie. Z tego względu 
łódzkie władze piłkarskie jaki zarząd 
Ł. K. S.—u znaleźli się w kłopocie. Jak się 
dowiadujemy w sprawie tej zwrócił się Za- 
rząd Ł. Z. O. P. N—u do najwyższe! mā- 
gistratury piłkarskiej, która rozstrzygnie © 
ważności jednej z kar. 


9 Pac w rozgrywkach 


Rewelacją tegorocznych rozgrywek li- 
gowych jest 9..P. A. C. z okręgu lubelskie- 
go, który przed dwoma tygodniami poko- 
nał Lechję lwowską, mistrza klasy A w sto-.. 
sunku 2:0.. Warto zaznaczyć, że 9. P. A. C. 
wygrał w bieżącym sezonie wszystkie spol 
kania o mistrzostwo klasy A swego okrę- 
gu, a nawet pokonał ligowy zespół Legi: 
stołecznej. Drużyna 9 P. A. C.—u rekru- 
tuje sie z wojskowych, którzy odbywają 
obecnie służbę wojskową. Znajdują „się 
między nimi doskonali piłkarze różnych poi 
skich klubów piłkarskich. 


Pierwszy kandydat murzyński 
na burmistrza Nowego Jorku 
Po raz to pierwszy w dziejach -Nowe- 
go Jorku wśród kandydatów na bur- 
mistrza tego miasta podczas wyborów, 
które odbędą się w listopaczie, znajdu- 
je się przedstawiciel rasy czarnej. 
Jest nim Simon Drew, znany Kaznos 
dzieja dzielnicy murzyńskiej Harlem, i 
Ponieważ kolonja murzynska Nowe 
przeważnie 


tjerów.i dozorców w urzędach i biurach 


i | nowojorskich, tudzież kelnerów w. restau 


spodziewa 
conaj- 


racjach, kandydat, więe -ich 
się otrzymać podczas wyborów 


mniej 50.000 głosów. 
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TEATRY 


Teatr Popularny: — Moralność pant 
skiej. 

CO GRAJĄ W KINACH 
Bajka: — Arlekinada życia. 
Capitol: — Miasto miłości. 
Casino: — Książę student. 
Corso; — Rekord Toma Mixa. 
Czary: — W matni szpiegów. 
Grand—Kino: — Ostatni romans. 
Luna: — Raj o półmocy. 
Mimoza: — Wołga, Wołga 
Odeon: — Jej pierwszy całus. 
Palace: — Biała księżna z Moskwy. 
Resursa: — Kwiat Złotego Zachodu. 
Słońce: — Kawalerowie Nocy. 
Wodewil: — Jej pierwszy całus, 
Zachęta: — Wschód słońca. 


——— 


Dul- 


TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa 18. 
„Moralność pani Dulskiej*, 

Dziś w piątek premjera niegranej dotych- 
czas w Teatrze Popularnym głośnej komedji 
(Gabrjeli Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej“ 
z Sabiną Zielińską w roli tytułowej, Obsadę sta 

owią: Z. Marcinowska, Puchniewska, W. 
Paczkówna, EF. Trapszówna, I. Faleńska, A. 
Górecki, M. Pluciński. Reżyserował St  Dę- 
bicz — dekoracje E. Pietkiewicza. 

W sobotę i w niedzielę wieczorem oraz w 
niedzielę popołudniu powtórzenie  „Moralności 
pani Dulskiej 


„BALLADYNA* 
la młodzieży szkolnej. 
Dana będzie raz jeszcze jutro, w sobotę o 
godz, 4 ppoł. w premjerowej obsadzie, 


TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 

Jutro sobota wieczorem oraz w niedzielę 
twa razy wspaniały dramat historyczny St. 
Łeromskiego „Sułkowski“ z WŁ  Staszewskim 
w roli tytułowej. 


TEATR MIEJSKI 
W sobotę premjera „Rywali*, sztuki, osnu- 
jej na tle przeżyć wojennych, Andersona, Sta- 
Mngsa i Zuchmayera w przekładzie Jerzego 
Kossowskiego. 
Dziś z powodu próby generalnej teatr zam- 
knięty. 


„MIRA EFROS% 
Jutro o godz. 4 popołudniu po cenach naj- 
diższych (od 50 gr.) „Mira Efros“, 


WESELE FIGARA*, 
W niedzielę o godz. 4 popołudniu po ce- 
nach zniżonych „Wesele Figara" widowisko 
%eaumarchais'ega 


TEATR KAMERALNY, 
Traugutta 1, 
Dziś, piątek z powodu generalnej 
„Grubych Ryb“ teatr nieczynny 


próby 


WYSTĘPY MIECZYSŁAWA FRENKLA 
W GRUBYCH RYBACH, 

Jutro w sobotę rozpoczyna swe występy w 
Teatrze Kameralnym M. Frenkiel. Najznakomit 
szy artysta polski kreować będzie w komedji 
M. Bałuckiego „Grube Ryby“ kapitalną rolę 
Wistowskiego, która należy do najlepszych w 
wspaniałym artystycznym dorobku Mistrza. 
Obok niego wystąpią w popisowych rolach Ka- 
rolina Lubieńska, i Leopold Zbucki, a dalej M. 
Biskupska, E. Waczyńska, St. Daniłowicz, St. 
Michalak, T. Warchałowski, „Grube Ryby* da- 
ne będą tylko sześć razy t. j. do czwartku 
wieczorem włącznie, Bilety ulcowe ważne, 


PIERWSZA POPOŁUDNIÓWKA 
W TEATRZE KAMERALNYM, 

Na pierwszem popołudniowem przedstawie- 
niu w Teatrze Kameralnym dana będzie kome- 
dja Bolesława Gorczyńskiego „Rzeczywistość“. 
Początek o godz. 5 pp. Ceny 1.50 do zł 


„MIMOZA%, 
„WOŁGA... WOLGA!" 
Romantyczne dzieje słynnego atamana ko- 
<caków Steńki Razina oddane zostały na ekran 
z całą swobodą i rozmachem. Sceny batalisty- 
czne kierowane ręka  genjalnego reżysera 
Turżańskiego wypadły wprost imponująco i 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


TEATR «s KINO = WIDOWISKA æ RADJO 


przemawiają swą grozą do widza. 

Umiejętnie zestawiony zespół 
przyczynił się w znacznej mierze do podniesie- 
nia wartości obrazu. Wiośniana Liljan Hall — 
Davis, w otoczeniu H. A. Schletowa, Rudolfa 
Kleni — Rogge to całkowicie zgrany zespół 
wykazujący same plusy. 

Nie będziemy się zbytnio rozpisywać nad 
wartością filmu lecz twierdzimy, że jest to 
jeden z najbardziej frapujących arcydzieł fil- 
mowych. 

Mieszany chór artystyczny zaangażowany 
do powyższego obrazu przyczynia się w znacz- 
nej mierze do podniesienia wartości artystycz- 
nej obrazu. 

Całość godna widzenia. (5.) 
„RESURSA*%% 

„KWIAT ZŁOTEGO ZACHODU% 

Niedawno jeszcze nieznany, cichy, zostają- 
cy w cieniu aktor Gilbert Roland wysunął się 
obecnie na czoło gwiazd srebrnego ekranu dzię- 
ki kilku udanym kreacjom, zyskując miano 
gwiazdora. Oglądaliśmy go już kilkakrotnie a 
ostatnio w „Jarmarku miłości* gdzie talent 
jego zabłysnął w całej okazałości podbijając 
swą niebywałą grą serca publiczności. 

Mamy obecnie okazję ujrzenia tego świet- 
nego aktora w filmie „Kwiat złotego zacho- 
du* gdzie obok, pełnej wdzięku i czaru Mary 
Astor kreuje rolę wyśnionego kochanka, wkła- 
dając w swą grę całą swoją duszę. 

Treść filmu trzyma widza w ciagłem zain- 
teresowaniu a gra słodkiej Mary Astor w to- 
warzystwie Gilberta Rolanda, którzy tworzą 
najpiękniejszą parę kochanków, podnosi war- 
tość artystyczną obrazu. 

Romantyczny ten dramat zrealizowała wy- 
twórnia First National — za który na kon- 


kursie filmowym w Nowym Jorku otrzymała 


artystow, pierwszą nagrodę. 


Ilustracja muzyczna podnosi siłę obrazu. 
(S.) 


„BAJKA“, 
„ARLEKINADA ŻYCIA“, | 

Zazwyczaj piszę o filmach, które mi się po- 
dobają — do takich więc zaliczam film „Arle- 
kinadę życia“ wyświetlanego obecnie z wiel- 
kim powodzeniem w „Bajce”, 

Jest to drugi film, z serji przebojów sezonu 
jesiennego, który dyrekcja wystawiła po fil- 
mie „Serce nie sluga“, 

Niesamowita treść obrazu, doskonałe zdję- 
cia i obsada międzynarodowa na czele z Henry- 
kiem George najgroźniejszym rywalem 
Janningsa, posągowym Ludwikiem Lerchem 
oraz sfinksową Hrną Morena przyczyniła się 
w znacznej mierze do tak wspaniałego sukcesu 
jakim jest wymieniony film noszący właściwy 
tytuł „Przez piekło ku miłości“, 

Pisać więcej o obrazie, który posiada wszy- 
stkie walory byłoby przesadą, Określenie, że 
film jest jednym z najlepszych wystarcza w 
zupełności a widz na własne oczy przekona się 
o słuszności naszych wywodów. 

Ilustracja muzyczna podłożona pod treść 
filmu przez znakomitego A. Richtera — do- 
skonała, (S.) 


„GRAND KINO*. 
„OSTATNI ROMANS“. 

„Ostatni romans* — obraz z cyklu rosyj- 
skich „przedwojennych“ czasów, dający reżyse- 
rji bogate tlo w postaci pięknych krajobrazów, 
barwnych mundurów armji i bogactwa wysta- 
wy — jest filmem o silnem podłożu erotycznem. 
Znakomity amant ekranu, rasowy Iwan Petro- 


Wywiad z dyrektorem Stobieckim 
Co ujrzymy na ekranach 


„Odeonie”, „Wodewilu” i „Corsie” 


Kiedy przestąpiłem próg gabinetu dyrektora 
Stobieckiego — powitał mnie z uśmiechem na 
ustach, wyciągając swą dłoń na powitanie. 

Sezon zimowy za pasem — zaczynam swą 
rozmowę — więc wzorem lat ubiegłych przy- 
chodzę zasiągnąć informacji jaki repertuar fil- 
mów przygotowuje pan dyrektor na bieżący 
sezon i co publiczność ujrzy na ekranie „Odeo- 
nu“, „Wodewilu* i „Corsie*. 

Dużo miałbym do powiedzenia — odpowia- 
da dyrektor Stobiecki — ograniczę się zatem 
do krótkich wyjaśnień, 

A więc „Odeon“ stawiam na plan pierwszy. 
Już w niedługim czasie publiczność będzie mo: 
gła ujrzeć pierwszorzędne obrazy z gwiazda- 
mi o światowej sławie. 

— Zakontraktowałem — informuje mnie 
dyr. Stobiecki — głównie pierwszorzędne fil- 
my produkcji europejskiej i starannie dobrane 
filmy produkcji amerykańskiej. 

Między innemi 2 filmy z Lia Marą, 5 fil- 
mów z ulubieńcem płci pięknej Harry Liedt- 
kiem wreszcie z Lianą Haid, Carmen Boni i 
Marją Paudler. Najbliższe przeboje to film 
„Pantera“ z Dolores del Rio, „Tempo, Tempo“ 
z Lucjanem Albertinim i jeden z Harry 
Peelem, Wszystkie te obrazy wyświetlać będą 
na dwa ekrany to jest w „Odeonie* i „Wode- 
wilu* aby szerszy ogół publiczności mógł się 
zaznajomić z perłami literatury kinowej. 

— Jakie są przewidziane filmy z produk- 
cji amerykańskiej, — zapytuje olśniony boga- 
tym doborem pierwszorzędnych filmów, 


Z produkcji amerykańskiej mam także kil- 
ka filmów pierwszorzędnej jakości zakontra- 
ktowanych na sezon bieżący. Clara Bow, Be- 
be Daniels i R. Griffith oto gwiazdy, które 
zaspokoją najwybredniejszego widza. 

Będę się starał — twierdzi w dalszym cią- 
gu dyr. Stobiecki — aby filmy  salonowo — 
sensacyjne przeplatać lekkiemi  wiedeńskiemi 
komedjami za którymi publiczność przepada. 

Wyśmienicie — odpowiadam — jak widzę 
zwolennicy X muzy znajdą prawdziwą ucztę 
artystyczną w kino — teatrach zostających 
pod pańską dyrekcją. 

No! oczywiście — odpowiada dyr. Stobiecki 
— znam swoją publiczność i wiem, że umie 
ona odróżnić małowartościowe filmy od prze- 
bojowych, lecz jednocześnie potrafi ocenić wy- 
siłki dyrekcji dbającej o smak swej publiez- 
ności, 

Dla amatorów filmów awanturniczych mam 
także swoje „Corso“ ciągnie swe opowiadanie 
dyr. Stobiecki — Tom Mix, Hoot Gibson, Buck 
Jones, Rex Bell, Tim Mac Coy, Ken Meynard, 
przyniosą dużo emocji i napięcia. 

Olśniony takim doborem filmów — opuści- 
łem gościnne progi gabinetu dyr. Stobieckiego 
dziękując mu za ciekawe informacje z który- 
mi spieszę zaznajomić Sz, publiczność. 

Ze swej strony dodajemy, że kino — tea- 
try „Odeon“, „Wodewil* i „Corso“ staną się w 
bieżącym sezonie główną atrakcją naszego 
miasta i będą się cieszyły w dalszym ciągu 
powodzeniem jak i lat ubiegłych. (S.) 


Sprawcy kradzieży na cmentarzu 


żydowskim 
przed sądem grodzkim 


Od dłuższego już czasu ną cments- 
rzu żydowskim dokonywano systemąty- 


|cznych kradzieży wartościowych części 


pomników i t. p. 

Pomimo obserwacji nie udało się 
przez dłuższy czas pochwycić sprawców. 
Dopiero w dniu 10 czerwca r. b. dozorca 
cmentarny Abram Gal zauważył czte- 


rech osobników, siedzących u stóp jakie- 
goś pomnika i raczących się wódką. Po- 
nieważ u stóp ich dozorca zauważył kil- 


kanaście odłamków miedzianych i bron- 
zowych, pochodzących najwidoczniej z 
okradzenia pomników — zaalarmował 
policję, która całą paczkę aresztowała. 
W dniu wczorajszym stanęli przed 
sądem grodzkim. Sąd po przesłuchania 
świadków, stwierdzeniu winy skazał 
Władysława Bugusia, Józefa Sieradzkie- 
go, Stanisława Mickiewicza i Romana 
Tomaszewskiego na 1 miesiąc aresztu. 


0), 


wiez, który już niejednokrotnie podkreślił swój 
wielki talent w kreowaniu ról zdobywców sere 
niewieścich i tym razem dał postać pełną eks- 
presji i zdecydowania o szlachetnym wyrazie. 
Partnerka jego, urocza węgierka Agnes Ester- 
hazy dostroiła się w zupełności do swego fil 
mowego kochanka i stworzyła z nim piękny 
duet, odtwarzający z prawdziwem zrozumie 
niem i uczuciem wielką pieśń miłości, wsru- 
szającą widzów tego pięknego obrazu. Doskont 


łą całość uzupełnia doskonała ilustracja mu- 
zyczna. 
„CORSO“, 
„REKORD TOMA MIXA“, 
Kto zobaczy ten film — przyzna, że jes 


to bezwątpienia najlepsza kreacja mistrza sem- 
sacji i brawury. 

Tytuł obrazu zgadza się w zupelmości z tre- 
ścią i utrzymany jest od początku do końca w 
szalonym tempie, Akeja toczy się w czasie za- 
kiadania telefonów na dzikim zachodzie, gdzie 
dwie rywalizujące ze sobą grupy staczają for- 
malną walkę o pierwszeństwo w doprowadzenia 
linji telefonicznej do przeznaczonego miastacze 
ka. Oczywiście pomoc Toma Mixa — okazała 
się skuteczną. Swojemi pomysłami brawurą i 
odwaga przyczynia się do zwycięstwa tej gru- 
py, która drogę uczciwą zdobywa zasłużoną 
nagrodę. 

W obrazie tym występuje znakomity komik 
amerykański bawiąc publiczność do rozpuku. 

Film ze wszech miar godny widzenia. 


Nad program 0-0 og farsa z życia 
cyrkowców. 

Ilustracja muzyczna jak zwykle starannie 
dostosowana. (S.) 


CO U$ŁYSZYĄY DZIS 
PRZEZ RADJO ` 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395 m, 
27 września. 

11.56 — Sygnał czasu i hejnał z Wieży Man 
jackiej w Krakowie. 

12.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 

12.50 — Wiadomości z PWK. 

15.20 — „Przegląd wydawnictw  perjodycą 
nych* — omówi prof. H. Mościcki, 

16.15 — „Kącik krótkofalowy”*. 

17.15 — Feljeton uzdrowiskowy p. t. „Mój & 
statni ieljeton* wygł. p. Strzetelski. 

17,25 — Pogadanka p. t. „Polki twórcze czt 
sów nowszych“ — wygł p. Marja Ankiewi- 
czowa. 

17.50 — Ostatnie nowiny z wystawy, 

18.00 — Koncert orkiestry mandolinistów pod 
dyr. A. Szęzegłowa. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.56 — Sygnał czasu 


20.05 — „Co Warszawa zrobiła dla zdrowie 
dzieci w okresie wakacji“ — wygi. dr. M. 
Roszkowski. 


20.30 — Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 07 
kiestra powiększona P. R. pod dyr. Jerzego 
Bojanowskiego i Irena Cywińska (sopr.) 


ZEE FIRE ECO ZREY WIDZĄC: FTEĘSK W S SIENA 
Teatr Pigalle w Paryżu 


Baron H. Rotszyłd uchodzi w Paryżu 
za znawcę spraw teatralnych, jednocześ- 
nie pisuje dla scen francuskich sztuki 
pod pseudonimem Andre Pascal. Obecnie 
stworzył w Paryżu nowy teatr pod naz 
wą Pigalla, 

Teatr ten jest najbardziej nowocze- 
snym, budował go najlepszy architekt 
paryski, Karol Sielis, Scena jest 21 mtr. 
głęboka i 22 mtr. szeroka; prócz tego 
istnieją cztery sceny 9 na 13, obrotowe; 
każda z nich waży 40 do 50 tonn. Wszyst 
ko poruszane mechanicznie, przy naj- 
mniejszej obsłudze rąk ludzkich. Jeden 
człowiek obsługuje 20 dźwigów i 300 kg. 
czyli wykonywa pracę około 40 ludzi. 

Scena posiada oczywiście najnowsze 
oświetlenie. Miljon metrów drutu elektry 
cznego uległo zużyciu przy tym gmachu. 
Na scenie umieszczone są reflektory naj- 
nowszego systemu. 180 aparatów projek 
cyjnych o sile po 1,000 watt. i 10 apara- 
tów o sile po 3.000 watt. Razem więc L 
10.000 watt. Tego jeszcze żaden teati 
nie posiadał! 

Na sali istnieje 300 aparatów meldun- 
kowych o pożarze i 3.000 aparatów do 
gaszenia. Światło 60 reflektorów, które 
rozlewa się przy wejściu do teatru, na» 
daje charakter iakiegoś zacdarowanego 
zamku 
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WOŁEĘKOWYSKĘI 


99 | LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 


tda. S TE w yw ; 


U zt lz Dy zapa Bi 


ŻA: py cz PKZ > LZ 51 


DOKTOR 


Cegielniana 25. Tel. 26-37. 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 405 


cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 


"CORSO" 


TOM MIX 


w sensacyjno-awantur= 
niczym dramacie ps t. 


Nadprogram Farsa 


RÓŻANER 
Dzielna 9, tel. 28-98 
Choroby skórne weneryczne i mo- 
Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczeni: 


lampą kwarcową. Oddzielna poczekalni: 
dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 


iaf Fra W 


ZIELONA 2 


216 


Rekord Toma Mixa 


w rolach głównych Zwierzęta 


ZAPEW: Izr 


Dr. med, 
Różne 


$o a 
Biżuterję 
kupuję, pełną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre- 
ciosa*.P.o:rkowska 
Nr.123 w podwórzu 


czopłciowe. 


19. 


Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia DR. MED. 274 
- J. SADOKIERSKI | Biżuterja 

P oradnia + stomatolog noży: a Raj ce 

» chirurgja szczęk, jamy YE w Pietykowata 

Wenerologiczna ustnej i plastyka pojade tc 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
leczenie chorób wenerycznych 


Badanie krwi i wydzielin na 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


muje kobieta lekarz 


moczopłciowych i skórnych 


syfilis i tryper 


regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 


Piotrkowska 164 


Nie 2000.- Nie! 


za S-lampowy ekranowy aparat 
RADJO (ekradyna) z zastosowa- 


niem lamp ekranowych, a 


276 


Sklep 


z mieszkaniem 
sprzedam tanio 
wiadomość Abra- 
mowskiego 32 pra- 
cownia obuwia 

604 


Przyjmę 
Panów na mieszka 
nie. Wiadomość — 


Tel. 27-83 


Konsultacje z neurologiem Ł Al Kojoliezki 

i urologiem TYLKO 95 e: 1l m 12. 255 

> . E . w pięknej mahoniowej skrzynce | mntonanan 
Gabinet ŚwiatłoLeczniczy ||Ostatnie słowo Radjotechniki, | Nutynowany 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet Sprobój, będziesz zadowolony. (skrzypce, forte- 
223 PORADA 3 zł. Polskie Radjo pian) udziela lekeyi 
a i SER inż J. Krzyżanowski i S-ka Radwatska ier 


Andrzeja 4. 


Rep. E. Nr. 1565 1929 r. 
OGŁOBZENIE: gh: 
Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach WACŁAW 
KXOSZELIK, w Brzezinach zamieszkały, na zasadzie 
art, 1030 U. P. C. ogłasza, że dnia 3 października 1029 
6 godz. 10 zrana w Brzezinach przy ul, Piłsudskiego 10 
odbędzie się sprzedaź przez publiczną licytację ru- 
obomości należących do Lajbusia Szajbowicze a mią- 
mowicie; meble ocenionych na 785 zł. 
Brzeziny, dula 24 września 1928 r, 
Komornik WAOŁAW EOSZELIK, 


Rep. E. Nr. 1120 1929 r. 

l oGZLoOSZENIJ. a 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach WACŁAW 
KOSZELIK, w Brzezinach zamieszkały, ną zasadzie 
art. 1080 U. P. C. ogłasza, że dnia 7 październiką 1929 
F. o 6. 10 zrąna w Brzezinach przy ul. Sienkiewicza 6 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację ru- 
ohomości należących dg Abramą Topolewicza s mia- 
nowicie: dwadzieścia garniturów ocenionych na 700 zł. 
Brzeziny, 85 września 1929 r. 

Komornik WAGŁAW KOSZELTK. 


Do akt. Nr. 2089 1929 r. 
OGŁOSZENWIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego XIII rewiru w Łodzi 
STANISŁAW DULKOWSKI, zam, w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 Ust, Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 4 października 1929 r, od godz, 10-ej 
rano w Łodzi, przy ul. Lipowej poda Nr 20 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Samuela Hamburgera 1 składających 
się z mebli ocenionych na gumę 3370 zł. 

Bódź, dnia 16 września 1929 r, 
Eomornik STANISŁAW DULKOWSKI. 


Do akt, Nr. 1508 1928 r. 
UGŁOSKEANWIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XIII rewiru w Łodzi 
STANISŁAW DULKOWSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw, 
ogłasza, że w dniu 4 października 1829 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ul, N. Cegielnianej pod Nr. 20 
odbędzie sie sprzedaż przez licytacją ruchomości, 
mależących do Firmy „S. Bieliński i Z, Komorowski” 
1 składających się z 8 maszyn do wyrobu pończoch 
oeenionych na sumę 3,400 zł. 

Böddi, dnia 20 wrzeńnis 1929 m. 


Komornik STANISŁAW DULROWSKI. 


CENY PRENUMERATY + 


© Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł 4.10 


Zamiejscowa w m s 


Łegraniczna p x 6 


Bdnoszenie do doma z x 


Pzonumeratę można przerwac tęfko 1 i 15 każdeso miesiąca 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 


Rep. E. Nr. 1216 1928 r. 
PER | OGLOSZEENIZ. Gá 
Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach WACŁLAW 
KOSZELIK, w Brzezinach zamieszkały, na zagadzie 
art. 10380 U. P. ©. ogłasza, że dnia 1 października 1929 
r. o godz. 10-ej zrana w Koluszkach gm. Gałkówek 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację ru- 
chomości należących do Władysiawa Nowakowskiego 
a mianowicie: meble ocenionych na 620 zł. 
Brzeziny, dnia 24 września 1823 r. 

Komornik WACBAW KOSZELIĘ. 


Ręp. E. Nr. 1260 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Romornik Sadu Grodzkiego w Brzezinach WACŁAW 
KOSZELIK, w Brzezinach zamieszkały, na zasadzie 
art. 1039 U. P. ©, ogłasza, że dnia 7 października 1929 
r. o godz. 10-ej zrana w Brzezinach przy ul. Sienkie- 
wicza odbędzie się sprzedąż przez publiczną licytację 
ruchomości należących do Maurycego Frankensztajna 
a mianowicie: stodziesięć garniturów ocenionych na 
2220 zł. 

Brzeziny, 25 września 1929 r. ' 
Komornik WACŁAW KORZELIT, 


Do akt. Nr, 1462 1229 r. 
OGŁOSZENIE. 7 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, A. LAGO- 
DZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 
56, ną zasadzię art. 1080 Ust, Post. Cyw, ogłasza, żę 
w dniu 4 października 1929 roku ód godziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy Narutowicza pod Nr. 38 
odbędzie ‘się sprzedaż przez licytację ruchomości, na- 
należgcych do Ignacego Gerszta i składających się z 
mebli ocenionych na sumę 950 zł, 
Łódź, dnia 95 wrześnie 1929 r. 

Komornik A, ŁAGODZIŃSKI 


Do akt, Nr. 150 1929 r. 
AGŁOBZENIZ. 

Komornik Sądu Grodzkiego XIII rewiru w Łodzi 
STANISŁAW DULKOWSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1080 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 4 października 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ul. Cegielnianej pod Nr. 19 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości . na- 
leżących do Hersza Herberta Sendowskiego i składa- 
jących się z pianina, kredensu i stołu dębowego oce- 
nionych na aume 1.000 zł. 

Łódź, dnia 20 września 1929 r. 


Komornik STANISŁAW DULKROWSKŁ. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH 
Na l.ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 lamy} 


5 BL > W tekście 40 » s 

kę Za tekstem 30 „ » 
Roce Nekrologi 0a y, 
= » 0.40 Zwyczajne 10 „ » 


Drobne 10 gr, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 

i| droż sj. Ogłoszenia w czerwonym kolorze wyć o drożej. 
głoszenia akcydensowe 30 procent 


Rep. E. Nr. 811 1929 r. 
RY OGŁOSZŁZENIH. K, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach WACŁAW 
KOSZELIKĘ, w Brzezinach zamieszkały, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że dnia 4 października 1929 
r. o godz. 10-ej zraną w Gałkowie gm. Gałkówek 
odbędzie się sprzedaż przes publiczną licytację ru- 
chomości należących do Mateusza Loby a mianowicie; 
inwentarza żywego i martwego ocenionych na 530 zł, 
Brzeziny, dnia 24 września 1929 r, 

Komornik WAOŁAW KOSZELIK, 


Do akt, Nr. 2089 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego XIJI rewiru w Łodzi 
STANISŁAW DULKOWSKI, zam. w Łodzi, przy UL. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 4 października 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ul. Kilińskiego pod Nr. 55-57 
odbędzie się sprzedąż przez licytacją ruchomości, 
należących do Fajgi Kohn 1 składejących się z mebli 
ocenionych na sumę 2555 zł. 

Łódź, dnia 16 września 1929 r. 
KRomornik STANISŁAW DULKOWSKI. 


Do akt. Nr. 1511 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XIII rewiru w Łodzi 
STANISŁAW DULKOWSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 4 października 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ul. Cegielnianej pod Nr. 19 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na- 
leżących do Hersza Sendowskiego i składających się 
z mebli ocenionych na sumę 585 zł, 

Łódź, dnią 16 września 1929 r. 
Komornik STANISŁAW DULKOWSETI, 


Do akt, Nr, 2043 1829 r. 
aroi OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego VI rewiru w Łodzi, 
STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, ną zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 4 października 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ul 1) Wschodniej 27, 2 Piotrkow- 
skiej pod Nr. 21 odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do 1) Zejlika Szmulewicza 
2) Jakóbą Botdsztajna składających sie z mebli oce- 
nionych na sumę ogólną 1030 zł. 

Łódź, dnia 13, września 1929 r. 
Komornik STEFAN GÓRSKI. 


Rep. E. Nr. 1115 1929 r. 
AI” OGŁOSZENIE, PE= 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach WACŁĄW 
KOSZELIK, w Brzezinach zamieszkały, na zasadzie 
art, 1030 U. P. C. ogłasza, że dnia 7 października 1929 
r. o godz, 10 zrana w Brzezinach przy ul. Staszyca 7, 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację ru- 
chomiości należących do Abrama Igielskiego a miano 
wicie: meble ocenionych na 500 zł, 
Brzeziny, 35 września 1829 r. 

Komornik WACŁAW ROSZELTK+ 


Do akt. Nr. 341 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XIJI rewiru w Łodzi 
STANISŁAW DULROWSEI, zam. w Łodzi, przy ul 
Gdańskiej 6, na zasadzie ært, 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 4 października 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej pod Nr. 7% 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Majera Joskowiczą i składających się 
z 2 bel przędzy wełnianej ocenionych na sumę 8.400 zł, 
Łódź, dnia 24 wrześnią 1929 z, 

Komornik STANISŁAW DULKOWSKŁ 


Do akt. Nr. 2586, 2587 i 2588 1929 r. 
+... = OGŁOSZENIE. 

Komornik VJ] rewiru Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
LEON WĄSOWSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy Wól: 
czańskiej 10, na zasadzie art. 1080 U. P. C., ogłasza, 
że w dniu 16 października 1929 r. o godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. Cegielnianej 44 odbędzie się sprze- 
daź z przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Gedalji Kurca i składających się z mebli oszaco= 
wanych na sumę 1405 zł. 

Łódź, duia 25 września 1929 r. 
Komornik LEON WĄSOWSEBA 


Do akt. Nr. 1675 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 1 rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Głównej 17, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 14 października 1929 roku od godz, 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Granitowej Nr. 15 
odbędzie się sprzedaż przez licytacją ruchomości, 
należących do Emanuela i Amalji małż. Szęfler skla- 
dających się z maszyny do szycia i innych ruchormo- 
ści ocenionych na sumę 455 zł, 

Łódź, dnia 18 września 1929 r. 
Komornik LEONARD NABOROWĘER 
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Rękopisów zarówno użytych fak i edrzucunywa 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Lodzi, a centrale 
Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń- 
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